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JZniesienie tajemnicy bankowej. 


= prywatna osoba nie ma w Ameryce prawa posiadać złota!— Zapasy 
kruszcu będą konfiskowane.—Prawo rewidowania safesów w bankach. 


| NEW YORK, 9 marca, 
$ Program ratunku dolara został już 

Ogólnych zarysach ustalony przez 
Mez, Roosevelta. Będą w najbliższych 
tiach wydane następujące prawa: 

1) Przy zasadniczym utrzymaniu 
andartu złotego, wydane będą środki 
kaltlcze w wysokości 2 miljardów do- 
Sow, prawdopodobnie w formie no- 
Mch banknotów rezerwowych. Plan 


` ania tych certyfikatów opracowy= 


1 "aty jest przez sekretariat skarbu. 


__ 2) Nowe noty muszą być pokryte 
ktywami bankowemi i papierami war- 

_WMoweml państwowemi, 

.3) Państwo przejmuje bezpośrednio 

'bośrednio przez Reconstruction Fi- 

te Corporation (Refico) gwarancje 

"depozyty w bankach, przyczem roz- 
| tej gwarancji nie Jest jeszcze usta- 
ly (prawdopodobnie 50 procent). 

Sad Zapasy złota w. sztabach i mone- 
u oraz noty złotowe w wolnym obie 
będą wycofane. 

5) Będzie ogłoszony nieustalony je- 
ycze termin oddania złota z rąk pry- 
„iltych do banków emisyjnych. Od 
„(a nieoddanego dobrowolnie pobie- 
Ay dzie bardzo wysoki „podatek 


28 Tajemnica wkładów bankowych 
Mta le zniesiona. Władze otrzymają 
szy rewidowania sałesów w ban- 
tion oraz skrytek prywatnych. Znale- 
ko złoto utajone będzie niezwłocznie 
kowane. 
_0) Prawo wymiany certyfikatów 
y ch na kruszec-zostaje-tymczasowo 
one, 
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wania srebra I do wzmagania zawarto- 
ści srebra w monetach. 
ee 
Dotychczasowy: plan emisji certyfi- 


katów clearingowych został zaniecha- 
ny, gdyż obawiano się, że spowoduje to 
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8) Rząd jest upoważniony do naby-7 


chaos bankowo-techniczny i przyczyni 
się do tezaurowania dotychczasowych 
banknotów dolarów, „prawdziwych“... 
W kołach giełdowych nazywają plan 
prez. Roosevelta „planem ekspansji 
walutowej“, który niema nic wspólnego 
z zamierzeniami inflacyjnemi. 


Nowa ustawa bankowa uchwalona 


przez izbe reprezemiamiów. 


Waschington. 9 marca, 

Dziś w południe została otwarta se 
sja Specjalna 73 kongresu. 

, Orędzie prezydenta Roosevelta 
stwierdza, że rząd zmuszony był jnter= 
wenjować dla ochrony: depozytariuszy 
banków, Stanów  Złednoczonych oraz 
całego narodu. 

Naszym pierwszym zadaniem gło- 
si orędzie — 

OTWARCIE WSZYSTKICH BANKÓW 
OPARTYCH NA ZDROWYCH POD- 
STAWACH. 

Będzie to stanowiło zasadniczy 
wstęp do dalszego  istwodastwa skie- 
rowanego przeciwko spekulowaniu fun- 
duszami depozytarjuszy oraz innemi na 
dużyciami ich zaufania, Aby pierwszy 
cel mógł być osiagnisty zwracam sie do 

ongresu o niezwłoczne 
UCHWALENIE USTAWY POWIE. 
RZAJĄCEJ WŁADZOM WYKONAW. 
CZYM KONTROLI NAD BANKAMI 
oraz upoważnienia do niezwłocznego 
otwarcja banków, których podstawy u- 
znane zostaną za zdrowe, jak również 
innych banków, których sytuacja dosta 
tecznie się poprawiła oraz tych, w któ- 
rych niezbędne jest przeprowadzenie 
reorganizacji i oparcia ich na nowych 
podstawach, | 

Domagam się również uchwalenia 
poprawek do ustawy o rezerwie fede- 
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ralnej dla 
DOKONANIA EMISJI DODATKO- 

WYCH ŚRODKÓW OBIEGOWYCH, 
która może się stać koniecznością dla 
zaspokojenia wszelkich zapotrzebowań 
dewizowych bez powiększenia niegwa- 
rantowanych rachunków kredytowych 
rządu, 

Akcja niezwłoczna jest bezwarunko» 
wo konieczna. Dalsze ograniczenie tran 
zakcji bankowych jest niemożliwe, 

Uchwała proponuląca poprawki po- 
łoży temu kres i mam nadzieję mieć bę- 
dzje za rezultat- podjęcie działalności 
banków w jaknajkrótszym czasie. 

Pozatem sądzę, że poprawki te Przy 
czynia się nietylko do niezwłocznego 
zniknięcia wszelkich nieuzasadnionych 
podejrzeń i wątpliwości w. stosunku do 
banków całkowicie zdrowych. lecz sta- 
nowić będą początek nowych stosun- 
ków między bankami a narodem: 

Niebawem — kończy pręzydent — 
zwrócę się do kongresu o uchwalenie je- 
szcze dwuch zarządzeń, które uważam 
też za bardzo pilne. | 

Kiedy zarządzenia te bedą ustano- 
wione będziemy mogli zastanowić się 
nad programem całkowitego uzdrowie- 
nia gospodarki narodowej: 

Waschington, 9 marca. 

Izba Reprezentantów uchwaliła pio- 

jekt ustawy bankowej. 
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Londyn, 9 marca: 

W Londynie z najwyższem napięciem 
oczekują dzisiejszej sesji kongresu ame- 
rykańskiego, która ma zadecydować 0 
nadzwyczajnych zarządzeniach, jakie za 
proponuje prezydent Roosevelt, 

Pewnem już jest, że Roosevelt zapro- 
ponuje POWIĘKSZENIE OBECNEJ 
EMISJI DOLAROWEJ O 2 MILJARDY 
DOLARÓW NA PODSTAWIE OBECNIE 
POSIADANEGO POKRYCIA ZŁOTEM 
KTÓRE TAK ZNACZNIE PRZEWYŻ- 
SZA USTAWOWE MINIMUM, ŻE MỌ- 
ŻE STANOWIĆ POKRYCIE DLA DO- 
DATKOWYCH DWUCH MILJARDÓW 
PAPIEROWYCH DOLARÓW. 

Niewątpliwie jednak należy oczeki- 
wać; że na jakiś czas jeszcze embargo na 
złoto będzie utrzymane, aby nie narażać 
złotego pokrycia na odpływ złota. Mo» 
ratorjum bankowe zostanie zapewne 
przedłużone do poniedziałku, aż do cza- 
su załatwienia nowych ustaw przez kom- 
gres, który jak przypuszczają, załatwi je 
w ciągu 2—3 dni, 

W' Londynie propozycje Roosevelta 
traktowane są z dużem zaufaniem, ale 
nie ulega wątpliwości, że panuje niepo- 
kój, co do przyszłości funta szterlinga. 
Rząd, wbrew opinji Banku Angielskiego 
obawia się przeprowadzić obecnie sta- 
bilizację funta na poziomie 3,5 dolara, 
przewidując inflację dolarową, która nie 
pozwoli na utrzymanie funta na tym po» 
ziomie i pchać będzie funt daleko wyżej 
do 4 dolarów, Coprawda bank angiel- 
ski posiada olbrzymie zapasy, bo prze» 
szło 160 miljonów funtów złota, ale o ile 
dla interesów eksportu brytyjskiego wy- 
padnie bronić kursu funta na ae fia 
3 i pół dolara za funt codziennemi inter- 
wencjami, to zapas złota banku angiel- 
skiego będzie wzrastał w dalszym ciągu 
i stabilizacja może być w pewnej chwili 
zagrożona przez zbytni napływ obcych 
depozytów do Londynu, fale to już było 
dwa lata temu. i 
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 $ocjafiści zapomiadają” zbrojny opór.--Śarlament 
pozbawiony wpływu na rząd. 


Wiedeń, 9 marca. 
tę Zarząd główny austrjackiej socjal- 
tęggykracji bydat. odezwę, w której pro 
ty i e przeciwko wyłączeniu parlamen- 
„przeciwko zamachowi' faszystow- 
Ste! na prawa polityczne ludności — 
tara pietwo socjal-demokratów użyje 
tych e wszystkich środków konstytucyj 
dykt, aby odeprzeć:plan zaprowadzenia 
Wady cury w Austrji Gdyby akcja pro- 
idap "a, środkami konstytucyjnymi nie 
Zysz się, wówczas socjal-demokraci 
6 4 eni będą z własnej inicjatywy bro- 
tę HH konstytucji i wolności. Godzina 
Ydująca jest, być może, już blisko. 


D Wiedeń, 9 marca. © 
noszą z |nsbrucka, że niewykryci 


dotychczas sprawcy w kilku miejscowo. 
ściach nad granicą austrjacko-niemiecką 
usunęli słupy graniczne, Równoczesność 
usunięcia tych słupów dowodzi, że cho- 
dzi tu o zorganizowaną akcję. 


Wiedeń, 9- marca. 


Prezydent rady narodowej poseł 
wielkoniemców dr. Strassner zwołał ple 
narne' posiedzenie rady narodowej na 
środę 15 marca. 

Dr. Strassner Poinformował o swem 
postępowaniu 'kanclerza Dolfussa, o- 
świadczając, że ostatnie posiedzenie ra- 
dy: narodowei nie zostało formalnie zam 
kniete. 

Strassner zamierza zaraz po otwar- 


ciu posiedzenie zamknąć aby umożli- 
wić wybory Prezydjum na jednem z dal 
szych posiedzeń. 

W odpowiedzi na-plan Strassnera 
prasa chrześcijańsko - społeczna 0- 
świądcza, że rząd stanął na stanowisku 
iż dymisia prezydjum rady narodowej 
jest prawomocna j że rada narodowa 
ue posiada obechie żadnego prezyd. 
um. 


, Dr, StrasSner jest osobą Prywatną 
1 niema prawą zwoływania rady naro» 
dowei. 

pły 

Wiedeń, 9 marce. 


Policia aresztowała dziś szofera bez 


wał namówić jednego z członków od- 
działu szturmowego narod, socjalistów 
do zamordowania posła Ssocial-demokr: 
dr. Deutscha, 
ui 
Wiedeń, 9 marca, 
Na politechnice wiedeńskiej doszło 
dziś do bójki między studentami hitle- 
rowcami a socjal „ demokratamj. 
Narodowi socjaliści rozbili szyby w 
kioskach socjal - demokratów i zdarli 
plakaty oraz ogłoszenia, Na wiadomość 
o:zajściwna politechnice, zaprowadzono 
na uniwersytecie bezwzględny przymus 


zalęcia niejakiego Schulza, który usjłoż | legitymowania! 
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Berlin, 9 marca, | 
Dziś w południe przed gmachem gieł; 
dy berlińskiej zjawił sję oddzjał Sztur- | 
mowców, którego przywódca 
ZWRÓCIŁ SIĘ DO ZARZĄDU GIEŁ- 
DY Z ŻĄDANIEM PODANIA SIĘ DO 
h DYMISJI 
Przewodniczący giełdy niezwłocz- 
nie zwołał posiedzenie zarzadu giełdy 
celem naradzęnja się nad lncydentem. 
Zarząd nie powziął żadnej decyzji W 
czasie narad zarządu oddział szturmo" 
wy został odwołany przez swoje wyż- 
sze władze 


Porwanie socjalistów. 


Berlin, 9 marca 

„Berliner Tageblatt“ donosi z Kolonii 
że Narodowi Socialiści wtargnęli do 
mieszkania soc. demokr. posła do Reichs 
tagu Solimana, znieważyli go czynnie i 
uprowadzili. Miejsce pobytu Solimana 
nie jest znane. 

Ten sam los spotkał dziś redaktora 
dziennika socjalistycznego „Rheinische 
Zeitung“ Efienotha, Kierownictwo soc. 
demokratycznej partil w Kolonii zwró- 
ciło się z zawiadomieniem o tych wy* 
padkach do prezydenta Hindenburga, 
vice = kanclerza Papena i miu, Goerin- 
za. 


Przygotowania do otwar- 
cia Reichstagu. 


Berlin, 9 marca 

Prezydent Reichstagu Goering zwo- 
łał na środę 15 do gmachu Reichstagu 
posiedzenie wszystkich frakoyj parla- 
mentarnych z wyjątkiem komunistów. 
Tematem obrad mają być kwestie tech- 
niczne związane z rozpoczęciem prac 
nowego Reichstagu. Kancelarja Reichs- 
tagu nie mogła całemu -szeregowi po- 
słów przesłać  legitymacyj . poselskich, 
gdyż nie można było odnaleźć miejsca 
ich zamieszkania. 


Protest Wirtembergji 
i Badenii. 


Berlin, 9 marca 

Rząd wirtemberski zgłosił do Trybu- 
nału stanu protest przeciwko zamiano- 
waniu przez min. spraw wewn. Rzeszy 
komisarza Rzeszy na Wirtembergię. 
Rządy wirtemberski i badeński wysto- 
sowały do prezydenta Hindenburga te- 
legram protestujący. 


Gwałty hitlerowców. 


Berlin. 9 marca: 

Akcja „pacyfikacyjna*  szturmow= 

ców hitlerowskich w Saksonii tiwa w 
dalszym ciągu. 

Oddziały hitlerowskie obsądziły dziś 

w Saksonii szereg gmachów publicz- 

nych. 


_|szkóle marynarki w Bres 


10.111 


ków zarówno sądowych jak ; adm?ni- 
stracyjnych. 


Na podstawie dekretu prezydenta 


Berlin, 9 marca. 
Rzeszy o ochronie pafistwa i narodu | 


Iki hiti 


1933 


rowskie hulają. 


Dwaj działacze socjalistyczni uprowadzeni przez nar. socjalistów: | 
Masowe usuwanie przemocą urzędni 


Kraje związkowe bronią się przed terorem Hiti i 


W Kamienicy i Zwickau oraz w Zit-|NASTĄPIŁY DZISIAJ NOWE ARESZ-|kiem zarządu niemieckiej Ligi obrony 
tau usunięto przemocą Szereg urzędni-|TOWANIA DWUCH DALSZYCH PA-|Praw człowieka, ; 


CYFISTÓW NIEMIECKICH, 


a mianowicie: sekretarza niemieckiej Lij Zeitung“ w Kamienicy (Saksonja czlow 


gi Pokoju Knestera i cztonka zarządu 
Ligi Langego będącego również człon- 


| urzędników sądowych z prezesem 


Koniec samodzielności Bawarji. 


Komisarz rzųdu 


wiamadze nadd policja. 


Biuro Wolifa ogłasza następujący 
ludności bawarskiej zaniepokojenie ora 
nie porządku publicznego i bezPieczeń 


Berlin, 9 marca. 
komunikat: „Z uwagi na panujace wśród 
z zę względu na to, że dalsze utrzyma- 
stwa nie było zapewnione, rząd Rzeszy 


skorzystał z paragratu 2 rozporządzenia prezydenta Rzeszy o ochronie pań- 
stwa i przejął na siebie obowiązek utrzymania porzadku i bezpieczeństwa, prze- 
kazując ten obowiązek generałowi von Eppowi, 


Zajścia antysemickie w Saksonii. 


ilu żydów polskich pobitych.-Fonsul 
polski w obronie napastowanych. 


Lipsk, 9 marca. 

Dzień wczorajszy i dzisiejszy obfl- 
towały w Saksonii w szereg zajść anty- 
semickich, Z różnych stron nadchodzą 
wiadomości o biciu żydów pelskich 
względnie ich aresztowaniach, 

W Zwickau į Falkenstein aresztowa- 
no bez specjalnego powodu 12 obywa- 
teli polskich wyznania mojżeszowego. 
przyczem charakterystycznem jest, że 
aresztowań dokonąć mijały oddziały 
szturmowe. Lzy SE OWAAA M 

W ciągu dnia wczorajszego umundu 
rowani członkowie szturmówek pobili 


polski w Lipsku jnterwenjiował w tei 
sprawie w saskim ministerstwie spraw 
zagranicznych w Dreznie, 

, _ „Lipsk, 9 marca. 

Jak się dowiadujęmy saskię minister 
stwo spraw wewnętrznych mimo jnter- 
wencii konsulatu polskiego w Lipsku na 
dal podtrzymuje swe pierwotne decyzję 
w myśl, których 15 osób, obywateli 
polskich wyznania mojżeszowego, za- 
mieszkujących w Dreznie od wielu iat 
wraz z rodzinami obowiązana jest opu- 
ścić terytorjum Rzeszy. 

Decyzja ta ciężko dotyka obywateli 


w Lipsku j Kamienicy kilku żydów oby ;polskich, dla których stanowi / wielką 
watelj polskich. Szczególnie silnie został |krzywdę połączoną z utrata środków 
poturbowany. 60-letni starzec w chwili, |do życia: Sprawą tą zainteresowało się 


Ponieważ niektórzy PP. 


bez skutku I bez odpowiedzi, 

Uprzedza się zatem wyżej wymien 
czone na rachunkach są bezwzględnie obo 
lona została zniżkowa taryfa za energję 


go Nr. 12 


50-2 


rachunki spowodują wyłączenie prądu, zgodnie 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA ELEKTRYCZNEGO, SP, AKC. 
(Elektrownia Łódzka). 


gdy wchodził do swego domu. Konsulat I poselstwo polskie w Berlinie. 


Odbiorcy posiadający ograniczniki zwracają się przed 
nadejściem terminu płatności swych rachunków do Dyrekcji Elektrowni z prośbą o 
odroczenie dnia płatności, co sprzeczne jest z zawartą umową, przeto zawiadamia się 
PP. Odbiorców, że listy skierowane do Dyrekcji w tej sprawie pozostawione będą 


ionych PP. Odbiorców, że terminy ozna- 
wiązujące, gdyż w zależności od nich usta- 
elektryczną, Nieuregulowane w- termine 
z 58-a uprawnienia rządowe- 


DYREKCJA 


Jaczejka komunistyczna 


w fiwacnmmcuzskcie5 SZ 


kole maruy manr kc 


wejenmef 


Paryż, 9 marca. 
Władze marynarki wojennej otrzy» 
mały informacje, że śród p'agsicay W 
rozwijana 


- Delegacia szturmowców zażądała od|iest propaganda komunistyczna: Zarzą- 


starosty lipskiego., 
zwąlniertia wszystki 
dników 
kratycznych. 
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Dziś i dni następnych! i f 


Dźwiękowy Kinoteatr 
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DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


wyższych urzę- | komunistyczną prowadziło 
o Przekonaniąch socjal - demo- | oficerów oraz 


A BA GE 


dzonę śledztwo wykazało, że agitację 

kilku pod- 
jenan instruktor cywilny. 
Okoto 20 nieletnich uczniów zawiązało 


oz 


wieści Vicki Baum p. t. 


„LODZIE w HO 


obsada, która nie ma sobie równych w dziejach kinematografji: Greta Garbo, John Barrymore, Lionel Barrym 


nawet związek o tendencjach politycz: 
nych. który nazwali „komórką komuni- 
styczną”, Ze wzglel na Madocany 
wiek ukaranie uczn A ograniczono do 

ich ze szkoły. 


wydalen! oły. Instruktor nd- 
gany A AF do dysnnzyell stala 
stwą oświaty, a podoficerowie staną 


przed sądem przysięgłych. 


Film najwyższej miary o rewelacyjnej obsadzie gwiazd!! Arcydzieło dźwiekowe osnute na tle znanej P | l 


Wallace Beery, Joan Crawford, Lewis Stone, Jean Hersholt. 


Początek seansów o godz. 4-ej. — Bilety wolnych wejść, passepartouts i kupony ulgowe nieważne: < y 


Rosja Carska — Rosja Bolszewicka w epokowem arcydziele znakomitego R. Cromvela 


Teodozja- Sewast 


W rolach głównych: MIRIAM HOPKINS, GEORGE BANKROFT. ( 
kraju, — Początek w dni powszednie o 4-ej, w soboty i niedziele 
Ceny miejsc zniżone, — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń, 


Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik i aktualności z 


ków administracyjnych i sędziów | 
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Berliń, 9 inarca 
„Deutsche Allgeme 


mm 
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Jak donosi 
kowie szturmówek i oddziałów » dd W 
helmu“ aresztowali szereg wybitna p | 

f 3 i 


krajowego Zielem na czele. 4 
Zabrzę, 9 marca: | | 

Do biur magistratu wtargnęła gripi. | 
hitlerowców w towarzystwie członkó y lg 
policii pomocniczej. Zażądali oni WY® 
nia 35 akt podatkowych. Zawezwana w; | 
licja mudurowa ograniczyła sje do n ii 
kazu wstrzymania akt i wyleg tymow i s | 
nia policji pomocniczej. Prezydjum mi 
gistratu wysłało do Berlina telegram | 
dając wydania środków ochronnych: | 


W „Domu Liebknechta“ | 


Berlin, 9 marca jg 
Zajęty przez policje Polityczna wo, 
Libknechta* dawniejsza siedziba © ai y 
tralna partii  komunistycznei o, 
przemianowany na „Dom Wessela™s d 
W samym gmachu dokonano ij f 
nych przeróbek. Między in. z głó w 1 
gali posiedzeń usunięto wielką figUn 
bronzową Karola Marksa, która ma I 
Przetopiona na popiersie prezydenta” 4 
denburga į kanclerza Hitlera. zg | 
| 
l 


a PH "R <a PZ 


Pomnik b. prezydenta 4 

Eberta zniszczony. 1 

<. Berlin, 9 marca, zd 

W. Zwelbruecken. (Palatynat) nie? 
ni sprawcy zburzyli ubiegłej nocy M 

nik wystawiony na cześć b. prezy 

Rzeszy Eberta oraz ministrów Rati 

naua j Erzbergera, 


M | 
Berlin, 9 marcż a 1 
Gera w Tur, | 


W. miejscowości | 
c I$ 
pla! A (y 


władze policyjne zarządziły natyc 
stową zmianę placu Rathenaua na 


im. Hitlera. W h 
M M | 


GRAND-KINO 


| 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH = 4 i | 
I-szy bezszmerowy polski flm  g | 


NKÓÓENJ WOLNO KOCIA | 


w rol. gł. Dymsza, Maszyński, ECO f 


“ska, Zielińska, Conti, Lawiúski I 
nieczny. og 

Zamach na prezydenta Ameryk! AA 
ROOSEVELTA, > M 4 

Początek o godz. 4-ej po połudnw ` 
Ceny miejsc od 4—6 ` 


19 y., 80 y1 1,09, | | 


od b—6 wszyst ię miejsca 108 f i 


na pozostałe Beanse 


(1.1.00, 170 250.) 
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T Wybory do Reichstagu skończyły 
id! SĘ W ten sposób, że Hitler wraz z Hu- 
| erziem zdobyli większość, bar- 
A Wprawdzie nieznaczną, ale zaw- 
: i ig — większość. Gdyby na listy Hit- 
M | "Ia Padło jeszcze kilka miljonów gło- 
} M w — byłby władał niepodzielnie. 
a. lie jest. że w dzisiejszym stanie rze- 
y 
| pnia formalnością, 
| Pd którą będzie się robić właściwą 
4 Politykę, Gdyby wybory były wy- 
4 Ody inaczej, i tak Hitler, jak sam, 
| kt zapowiadał, nie byłby wypu- 
1 dł z rąk władzy... Rozporządzenie 
T kolleji w dzisiejszych czasach więcej 
| Rezy, aniżeli cała księga ustaw zel 


| Szystkiemi uczonemi komentarzami. | 
» |, jąpardziej aniżeli 

h WA że Hitler ma w reku — żywioł. 
| < "eisza z tem, jaka jest jego wartość 
|  Wobista, czy polityczna — ważniejsze 
| kt, Że za nim stoi 20 miljonów ludzi, 
}  Mórzy w niego wierzą. To daje siłę 
J iększą od programów. Każdy naród 
St tak zmęczony tem, co się dzieje, | 

| hasłem, które najłatwiej znajdzie | 
paluch, jest hasło radykalnego, na»: 
ją irstowego działania. Tego ha- 
vt Hitler i na niem, jak na do-| 
p koniu, wyjechał. ; 
Teraz, kiedy masy poparły Hitlera 
k trzeba już działać. Mógł on i może , 
"e przez kilka tygodni „niszczyć 


cyfry przemawia 


Pie 


Ti 
) | 


gy ksizm*, ale to nie wystarcza. Mu-| 
dozy nić coś pozytywnie, dać coś lu- 
„Vi, który patrzy mu w oczy i cze- 


(OWE chce, koniecznie P Bf 
| Zistko w 'sposób parlatientdfny, 


2 


w 


A ij ] 
| Rektorzy wzywają mło-' 


if dzież akademicką 
iik A powrotu do normalnej pracy. 


l Warszawa, 9 marca. 
b Rektorzy wszystkich wyższych u- 
męji.w Polsce wydali skierowana do 

Ja łęj dzieży akademickiej odezwę, w któ 

| i, Stwierdzają, że z woli senatów za- 
| u Mują swe urzedy wzywając mło- 
| & € aby powróciła do normalnei pra- 

| k W terminie, jaki im zostanie przez re 


| Minister Beck wyjeżdża 
"3 dziś do Genewy. 


J Warszawa, 9 marca. 
| dniu dzisiejszym wyjeżdża do Ge- 
Jany Minister Spraw zagranicznych p. 
5 zet Beck, w towarzystwie szefa ga. 
ktt b. Debickjego, Równocześnie wy 
W ża do Genewy zastePca naczelnika 
_ odziały Prasowego p. Ruecker, 
$ 
f 


 £gon generata Tessaro. 

rA Przemyśl, 9 marca. 
0 Rodzinie 13.15 po kilkudniowej 

Soro le zmarł generał brygadv $, p. 


b 
A | sław Zosik - Tessaro. dowódca O, 
toya, Ù Przemyślu. Gen Tessaro zacho 
Alux" w sobote wieczorem na zapalenie 
41 opłucnej. , 
| pp., Poniedziałek przewieziono go do 
gd a garnizonowego w Przemyślu, 
dh, dziś w południe zmarł. Bezpośre- 
| Przyczyna zgonu był udar serca. 


Gwałtowne natarcie 
wojsk chińskich. 


ł . Londyn, 9 marca, | 

| wj.pliliczycy czynią poważne wysiłki: 

bw Dy powetowania klęski poniesionej 

Spa cholu, Jak podają ze źródeł chiń- 

wojska chińskie nacjęraja na ja- 
ów z trzech stron. : 

Wlziały japońskie wycofać sie mias 


ły 
| iż u-Pe-Kou w stronę miasta Dże-, 


i p 
PRS 
f Mnsan 


|ISBÓlnik Hit 


ŻY skład parlamentu jest do pewnego | 
przykrywką, | 
| Wittelsbachów do Bawarji. Tego Hit- 
ler nie chce, bo wobec mas woli wal- 


nie będą chcieli i nie mogą. A Hitler, 


pizii x819 RIAT Yvszas$i | 


teraz więc musi mieć większość. Do Przed kilku miesiącami 


berg, a więc przemysł wielki, WySo0- 
kie siery wojskowe i obszarnicy. 

Co Hitler z tymi spólnikami zro- 
bi? Nie może nie zrobić. Mógłby re- | 
stytuować monarchię i sprowadzić do| 
kraju Wilhelma. Ale wtedy chciałyby 
wrócić i inne dynastje krajów związ- 
kowych, przedewszystkiem rodzina 


zaczną s'e naiowo? 


szcze 


czyć z premjerami, aniżeli z królami i 
książętami. 

Wraz z Fugenbergiem mógłby Hit- 
ler robić polityke zagraniczną, prze- 
prowadzić zbrojenia, ale to kosztuje 
duż pieniędzy daje wiele hałasu, i — 
nie przynosi nic konkretnego masom. 

Hitler chce uruchomić wielkie robo= 
ty publiczne, dać pracę bezrobotnym, 
przeprowadzić kontrolowaną inilację, 
znacjonaisizować banki... 

Któż za to zapłaci? Oczywiście, mu- 
siałby płacić nie tyle Hugenberg, ile 
jego mocedawcy i poplecznicy, el, któ. 
rzy dotychczas zawsze płacili za Hit- 
lera. I tego właśnie dziś już zapłacić 


skoro dorwał się do kas państwo- 
wych, nie będzie potrzebował tej spół- 
ki, zawsze, zresztą, niebezpiecznej, i 
tego spólnika-—mądrego, przenikliwe- 
go i myślącego więcej o sobie-samym, 
niż o Hitlerze. 

Jest więc bardzo prawdopodobne, 
że spółka Hitler — Hugenberg pęknie. 
Czyżby wówczas zaczęła klecić się | 
nowa spółka Hitlera z centrum? 


paraliżuje 


10.111 ebublń 1933 
lera. 


`, 
7:7 
«w. phi 


pertraktacje | Niemczech gorączka. Później musi na- 
„większości należy spólnik — Hugen- się odbywały, ale wtedy nie doszło do | stąpić uspokojenie i powrót Z paroksy- 
porozumienia. Kto wię, czy teraz nie|zmu uniesień do realnego życia, 


Ma- 


my tylko poważne wątpliwości, czy 


W każdym razie pewne jest, że je-|ten spokój potrwa długo... 
kilka tveodni trwać będzie w 


| AJ 
- Stroje, klejnoty, 


bogaciwa 
o kalu", bledną 
wobec świeżej cery 
i pięknego ciała 


Artyści i poeci współzawodniczyli z sobą zawsze 
w opiewaniu zalet, któremi los obdarza kobietę. 
Darem takim jest w pierwszym rzędzie świeża, 
młodzieńcza cera, którą osiąga się tylko í zacho- 
wuje przez regularne używahie mydłe Palmolive, 


Do wyrobu mydła Palmolive służą słynne olejki 
owoców oliwnych, palm i orzechów kokosowych. 
Obfiła jego plana usuwa łagodnie wszelkie nie- 
czystości i ożywia obieg krwi, nadając twarzy 
aksamitna miękkość i giętkość młodości, 


Niech Pani używa mydła Palmolive nietylko do 
twarzy, lecz także do pielęgnowania całego ciała, 
a zdziwi się Pani, jak prędko skóra Jej stanie 
się delikatna i aksamitna, 


G90 VAG 
4, $kowałki sq $ 
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3lok włosko-niemiecki w Genew: 


race nad rozbrojeniem. — Wysiłki 


Mac Donalda celem uratowania konferencji. 


Paryż, 9 marca. 


Dzienniki stwierdzają. że konferencia 
rozbrojeniowa przechodzi obecnie okres 
ciężkiej próby. Prasa z  ubolewaniem 
wskazuje, że svsteniatyczna obstrukcia, 
jaką w Genewie stosuje blok włosko = 
niemiecki nle ustaje. Obstrukcję tę tu 
uwvdatniło jeszcze bardziej utrącenie 
pakti wzajemnej nomocv. kióry stano- li 


„Petit Parisien“ 


wil zasadniczą podstawę planu francus- 
kiego. 


Jeżeli Berlin i Rzym będą trwały w 
tej systematycznej opozycji — pisze | terjału wojennego. 
— nie pozostanie 
innego, jak fakt ten stwierdzić oficjal- 
nie i zlikwidować konferencję, utrzymu- 
jac politykę ścisłej wspólpracy miedzy 
Francją, Anglia i Ameryką. politykę da* 


Aca nadcołniniejezą rurarynejn 


piła dziś do dyskusii 
nic Delegat Niemiec 
jeszcze domagał się 


rancyj bezpieczeństwa, 


nokni 


Czeslaw Ołtaszewski. 


i 


Genewa, 9 marca 
Komisja główna konferencii przystą- 
nad kwestją ma- 


amb. Nadolny raz 
daleko idącycii re- 
dukcyj materjału wojennego bez uzależ- - 
nienia tych redukcyj od nowych pwa- 
przyczem 
loświadczył, że celem konierencji nie 
jest stwarzanie nowych gwarancyj bez- 


F F a |pieczeństwa przeciw państwoni rozbro- 
Sprawa wzmocnienia załogi na Westerplatte s: 


Następnie zabrał głos delegat Polski 
gen. Burhard Bukacki, który oświad- 


bedzie pawim w radzie 


Narodów. 
„ Genewa; 9 marca. 

Posiedzenie Rady Ligi przewidziane 

na sobotę odroczone zostało do ponie- 

działku. Rada zajmie się sprawami prze 

dłożonemi przez Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku, 

Gdańsk, 9 marca. | 

Senat opublikował dziś komunikat, 

zawierający treść odpowiedzi na skargę tym układem 

polską, skierowaną do Wysokiego Ko- |1923. 

misarza Ligi Narodów w sprawie zarzą. 


directe“, 
Sénat 


4 nowe krążowniki i 9 terpedowców 


buduje Wielica Bruytanm feu. 
Londyn, 9 marca, miljona funtów, 

Wielkie rozczarowanie wywołał w 
Londynie ogłoszony dziś preliminarz 
budżetu wojska, marynarki į awiacji 
wojskowej na rok Przyszły, 

Okazuje się, że mimo iniciatywy o. 


wy Wielkiej Brytanii wzrósł o 4 i pół 9 TORPEDOWCÓW. 


dzenia senatu o policji portowej, które 
to zarządzenie, zdaniem rzadu Polskie- 
go, należy zakwalifikować jako „action 


obstaje w swej odpowiedzi 
Przy tem. że sprawa ta jako „action di. nażu czołgów 
recte“ uważana być nie może, gdyż zo» niczenia postę 
stał w danym wypadku przywrócony 0 tem przykłady np.: przykł 
stan, istniejący rzekomo przed ząwar- kiego pancernika kieszonko 
tymczasowym z roku ni inżynierowie obejdą zak 


czył na wstępie, 


| postępowi techniki wojennej. 


czasowe, 


postępy nauki, 


do zakazu 


że delegacia polska 
ustosunkuje się do całokształtu proble- 
mu w dalszym ciągu stadjum dyskusji, 
motywując następnie propozycje Polski 
dotyczące zarządzeń dla zapobieżenia 


Ograniczanie kalibru armat czy to- 
nie wystarczy dla ogra- 
pu tej techniki. Świadczą 
ad niemiec- 
wego. Zdol- 
azy dotych- 
dotyczące postępowania ja- 
kościowego. Jeżeli konferencja chee by 
z której tak dumna jest 
ludzkość nie były zużytkowane dla ce- 
lów destrukcyjnych, musi doprowadzić 
posiadania broni przekracza- 


jącej ustalone typy i zakazać wydawa= 
nia patentów na nowe wynalazki woj- 


W budżecje obecnym trzy resorty , SKOWE. 
wojskowe wynosiły 104,364 tysięcy fun 
tów: W budżecie preliminowanym wid» 
nieje suma 108.946 tysięcy funtów: Pro- Mac Donald i Simon. 
gram konstrukcyjny marynarki w bud 
kazanej Przez Wielką Brytanję na kon- żecie na rok przyszły PRZEWIDUJE 
ierencji rozbrojeniowej budżet wojsko. BUDOWĘ 4 KRĄŻOWNIKÓW ORAZ 


do Paryża angielscy mężow 


skich i francuskich mężów stanu. 
tek wieczorem Moc Donald i Sim 
lada do Genewy. 


Paryż, 9 marca. 
Dziś o godzinie 17 min. 20 Przybyli 
stanu 
Jutro © godzinie 
-|10 rano rozpoczna się rozmowy angjeł. 
W pią 
on od- 
Jednocześnie z niwi 
wyjedzie do Genewy Paul Boncow. 


wa; 


% 


gue 
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Wieczór pieśni 
Oli Lilith i Wł. Godika. 

Przed kilkoma dniami odbył się w sali Fil- 
harmonji wieczór pieśni znanej pieśniarki Oli 
Lilith, oraz jej partnera p. Wł. Godika. 

P. Ola Lilith ostatnie trzy ląta spędziła w 
Ameryce, gdzie występowała z dużem powo- 
dzeniem na scenach wielu miast. Ukoronowa* 
niem jednak jej pobytu za oceanem były goś- 
cinne występy na scenie największego teatru 
angielskiego na. Brodway'u — „Palace”, gdzie 
występowała ona razem z Polą Negri i słyn- 
nym pieśniarzem Al Jolsonem. 

Duże wrażenie na publiczności wywarły 
aktualne plosenki amerykańskie, malujące w 
dosadnej i plastycznej formie tragedję zrujno- 
wanych przez kryzys Yankesów. Z tych pieśni 
należy wymienić numer „Bracie daj na chleb*, 
w którym p. Lilith z dużym artyzmem dała 
obraz rozpaczy ex-miljonera amerykańskiego, 
Który stracił olbrzymią „fortunę i*obecnie “stoi 
przed wspaniałym, wzniesionym jego kosztem, 
gmachem muzeum I żebrze — bracie daj mi na 
chleb, W piosence „10 centów za taniec" w 
pełnej ekspresji formie, artystka odtworzyła 
cierpienia panny z towarzystwa, która dla chle- 
ba zmuszona jest tańczyć z pijanym gburem 1 
jakie męki serdeczne przeżywa ona, gdy tę 
taksę rzuca jej za taniec wybranek jej serca. 
Wreszcie dużo 'swoistego nastroju wydobyła 
artystka w pieślhi murzyńskiej „Boże, czemuś 
stworzył taką długą noc”. 

W drugiej części programu wykonała p. 
Lilith szereg piosenek ze starego repertuaru. 
Artystom towarzyszyli na dwuch fortejanach 
p. R. Rae i p. A. Boder. Wykonawcy zostali 
przez publiczność obdarzeni rzęsistemi oklas- 
kami I zmuszeni byli kilkakrotnie bisować, 


SE EEE WE E EE E EA Ea DASG D PA A O DAS SR E 
„„ Clerpienia wątroby leczy Naturalna Sól Mor- 
$zyńska. Gen Repr. Dr. K; Wenda, Warszawa, 
krak, Przedm. 45. > 4 

BZKNOWEBDNAOMWLWIOPAONKUWYEWNARNEZMEK 
~ Ponieważ niektórzy PP. Odbiorcy posiada- 
jący ograniczniki zwracają się przed nadej- 
ścem terminu płatności swych rachunków do 


Pyrekcii Elektrowni z prośbą o odroczenie dhia|. 


płatności, co sprzeczne jest z zawartą umową, 
przeto zawiadamia się PP Odbiorców, że listy 
skierowane do Dyrekcji w tej sprawie pozosta- 
wione będą bez skutku i bez odpowiedzi, 
Uprzedza się zatem wyżej wymienionych 
PP. Odbiorców, że terminy oznaczone na ra- 


10.111 R/iopubiiżzy 1933 ZEK M GEO | 


|" ©, czego jeszcze nikt nie widział! 


ji 


jA eko EO aśka [ALWU. 
| TO, co porwie każdego 99 


Symfonja rozkochanych serc, pean ku czci miłości. ; 
AUEUZRZNEKORKURNNKMADRANUBNUSENZARENENEZEWRENREKUBEDESD OOUZEPNAARNANNAUMPARNAKOKEZNUSONOAMA? 


80-3 wkrótce rewelacyny film na ekranie kina... p 
U OUDOGOUDPANZRENNNNNNANASERSNANNEZSZ NE FRUSREKEMONUNEONCEEKORSAOUNETONUWNAWZNEOBAANODANANAA? 


„Tomaszów -Mazowiecki Pabjanice. 


STREJK. W PRZEMYŚLE WŁÓKIEN- £ ŻYCIA NAUCZYCIELI. 


Kim jest kobieta, która 
nie poznaje swej córki? 


Wyjaśni: 


cą wybryków, jak fryzjer Stanisław; 


NICZYM W TOMASZOWIE. 

Przedstawiciele tutejszych związków 
zawodowych „Praca“ i klasowego oraz 
delegaci fabryczni na odbytej konferen- 
cji uchwalili jednogłośnie sólidaryzować 
się z robotnikami łódzkimi ! przystąpić 
do akcji strejkowej o zawarcie umowy 
zbiorowej w przemyśle włókienniczym. 

Przedstawiciele ci zwołali wczoraj 
do lokalu „Turu* wielki wiec robotni- 
czy, ua którym nawoływano do porzu- 
cenia warsztatów pracy. 

. W myśl. powziętej rezolucji, poczy- 
nając od piątku, dnia dzisiejszego, wszy 
stkie tomaszowskie fabryki włókienni* 
cze mają być obięte strejkiem. 

Narazie trudno przewidzieć, czy ro- 
botnicy przystąpią solidarnie do tej ak- 
cji gdyż faktycznie strejk ogoszony zo- 
stał już z dniem wczorajszym, lecz po- 
mimo tej decyzji wszystkie fabryki bez 
wyjątku były uruchomione. 


ZEMSTA NA TLE KONKURENCJI ZA- 
WODOWEJ. 

Właściciel zakładu fryzjerskiego p. 

Brener (Marsz. Piłsudskiego 7) skonsta* 

tował, że ktoś od dłuższego już czasu 

codziennie-w godzinach rannych i wic- 


Holub. 
Fryzjer Brener powiadomił o 
wypadku policję. 


O OBNIŻKĘ KOMORNEGO. ` 
Prezydjum międzypartyjnego komi- 
tetu lokatorskiego zwołuje na niedzielę, 
godz. 10.30 w sal! kina „Modern“ wiel- 
kie zebranie lokatorów i sublokatorów 
na którem obecny będzie prezes okrę- 
gowego stowarzyszenia lokatorów W 
Łodzi. 

Na zebraniu tem złożone będzie roz- 
danie z dotychczasowych zabiegów 0 
ustawową obniżkę czynszu komornia- 
nego. 


tym |branie sekcji szkolnictwa 
niska w Pabjanicach, © 
Zebraniu przewodniczyła 


cki. 
Referat o ideologji Związku 


ikcji p dyr. Zaleski z Łodzi. 
cie wywiązała się dyskusja, 
postanowiono 
pabjanickiem Ognisku Związku 
szkolnictwa średniego. 


ską — przewodnicząca, 


WYSTĘPY ZŁODZIEJSKIE. - 
Onegdaj na rynku skradziono z kie- 
szeni Marji Woźniak (ul. Prez. Mościc- 
klego 29) zł. 5.90. Woźniak oskarżyła 
o kradzież Aleksandra Rybaka, zam. we 
wsi Cekanów, gm. Łazisko. Dochodze- 
nie w toku. 


— sekretarz, i dyr. Raduckiego. 


ci, że ogólne zgromadzenie 


Do zarządu Ogniska sekcja 
wała swego przedstawiciela. 


+» 


* 

Onegdaj w nocy patrol policyjny u- 
jął na goracym uczynku kradzieży de- 
sek z komórki Mendla Gutgelda (ulica 
Spelska 71), niejakiego Romana Gostyń- 
skiego (Spolska 16). Przekazano go wła- 
dzom sądowym: 


ności odbyło się pierwsze 


komitetu obywatelskiego do 


Onegdaj odbyło się organizacyjne 2% 
i średnieg? 

związku nauczycielstwa polskiego, 

P d r. J. | 7 

Jędrychowska, sekretarzował p. 


Jednocześnie przyjęto do wiadomo? 
członkom 
Związku w Pabjanicach odbędzie się W 
sobotę dnia 11 bm. w lokalu własnyf 


KREDYTY DLA RZEMIEŚLNIKÓW: 4 
Onegdaj w komunalnej kasie oszcz 
osiedz 
podział 
przyznanych przez Bank Gospodarstw | 


arzy” 


wyśloś! 


rzedstawiciel zarządu okręgowego 5% 
k è Po referat 
po którel 


SOWA do życia. „Ai 


ków 


dele 
c 


dzenić 


ijk leca i DAE Kraj ieślnikó" 
cbniykach Są bezwzględnie. obowiązujące, gdyż, OS fahi ROCA plwoc ną akna. m l Krajowego kredytów dla rzemieślnik 
w zależności od nich ustalona została zniżkowa|. Pisy E B Modsit hoes MII DIRA SZEŃ KOMUNIKAT. © | Pabjanic. Z ramienia K.K,Ó. w posi 
taryfa za energie elektryczną., Nieuregułowane|. * rzypuszczając. że jest to robota ja-) Dni 10 bm. 6 godz. 19,30 odbędzie się w | dzeniu brali udział pp. dyr. R. Jabłoń Ri 
w, terminie racliunki spowodują wyłączenie prą-j kiegoś nieuczciwego „konkurenta, PO-| Akademickim” Oddziale Zwiazku. Strzeleckiego] i p. F. Papiewski 4 
di, zgodfie z $ 58-a uprawnienia rządowe” stanówił sprawcę tych niesmacznych |w Jokalu Strzel. Klubu Spor, Stwetowa tm- = 


Ak; Dyrekcja 
Łódzkiego Tow. Elektrycznego, Sp. 


Akc. 
(Elektrownia Łódzka) 


wybryków ująć. 
Onezdaj o godz. 9-ej. stojąc ze swym 
subjektem na czatach. spostrzegł spraw” 
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= 5 Romans LEO BELMONTA. 124) o. Æ |gielskiemu celem wydania Robertowijre coprawda są fikcyjne, gdyż niew 
= H 7‘‘ + 4 " 
E 39000000000000000000000G000000000000900CQGO0OCO.00000000GO E SA NE UT ła Se HS AA Ich WYKONA j 
ainia , , ryj -— Kolego! ie 6 a s f 
MMK MAHA AAAA aaea S y 


ROZDZIAŁ 98. 
Lekcja prawa. 


Doktór Radwan nerwowo przecha- 
dzał się w poczekalni mecenasa Drwę- 
skiego. Przed trzema dniami natych- 
miast po otrzymaniu testamentu Jame- 
sa Grove, złożył go na ręce adwokata 
dla zasięgnięcia jego zdania o ważno- 
ści dokumentu z punktu widzenia ko- 
deksu Napoleona i praw angielskich: 
lękał się kolizji praw w związku z róż- 
nicą miejsca sporządzenia zapisu i oby 
watelstwa spadkobiercy. Na doświad- 
czeniu i dyskrecji, gdyby była potrzeb- 
na. starego przyjaciela z czasów heidel 
berskich i wybitnego prawnika polegał. 


Drwecki był figurą popularną w Kra 
kowie. autorem mnóstwa znakomitych 
dzieł z zakresu socjologii i prawa, któ- 
rych koledzy, mający wielką praktykę, 
nie czytywali, bo nie mieli nigdy czasu. 
a koledzy bcz praktyki nie czytali, bo 
ne mieli humoru. Natomiast krążyły po 
kuluarach sądowych paradoksalne afo- 
ryzmy  Drwęskiego, wypowiadane 
przez rzeźkiego staruszka z napół-gorz- 
em. napół-dobrodusznym uśmiechern. 
Mawiał nieraz: „niema złych spraw — 
są tylko źli adwokaci”. „niema sądu — 
są tylko sędziowie”, „sprawiedliwość 
jest zabawą dużych dzieci z ślepą bab- 


Mmmm 


Boga. Kto wyszedł na tem gorzej — 
Pan Bóg“. Albo: „Bóg jest wszechmoc 
ny*i tprzejmy dla wszystkich: istnieje: 
dla pobożnych i nie istnieje dla atei- 
stów: może istnieć i nie istnieć „jak mu 
się podoba“. „Przed piekłem sam się 


° $ A i S S i SV oas o € j sa 
obronię, ale boję się nieba”. Lg! ARD tja vag la: nteresujo RO RSE wi 
Mimo tego sceptycyzmu gorliwie Shar ja prawna. goułotra, zdolnezó 'do_ wszelakich fi 


uczęszczał do kościoła, może w myśl 
Pascala o ubezpieczeniu się na wypa- 
dek, ieżeli istnieje życie zagrobowe, po 
dobnie, jak mimo cynizmu był ostrożny 
w wyborze spraw, honorarjów nie 
zdzierał, majątku nie zrobił. Posiadał 
złośliwy język i czułe serce. Był patrio 
tą gorącym, to też z uwagi, iż był właś 
nie dzień 3-go Maja — po nabożeństwie 
w kościele Mariackim z powodu uro- 


„kopnąć“ kilka 
poftycznych w paru miejscach. 
Wreszcie Radwan się go doczekał: 
— Przyjacielu! wybacz.. przycho- 
dzę odebrać dokument. Jest mi potrzeb 
ny. Rozumiem, że w tak krótkim cza- 
sie nic nie zdołałeś zrobić. 
i:kto, nie?.. Zrobiłem wszyst- 
ko!... W sprawie o półtora miliona nie 


„Ałomać narodowego Święta musiał | że syn, 


ką". Miał też oryginalne poglądy filozo; półsetki.. słów.. „Dringend“ — dodał z 


ficzne: „Bóg stworzył. 
człowiek Mu się odpłacił, 


= rei 1 IZ 
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cm TRAN" 
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Į 


mówek na zebraniach |jest synem... ojca. To przecie bywa ta- 


wieczór dyskusyjny z referatem kol. koli Ma. 
rjana Przytuły i Bernarda Gurowskiego, poświę: 
cony zagadnieniu obrony Pomorza, 


bardzo wiele, komitet 


Wyjał z akt depeszę — przeczytał jest podług metryki zawsze 


— Ja?.. wyłożyłem tylko koszta de-| 


Tego ginęło w przyszłości... 
£ Drwęski podniósł 
się złośliwie — nie chodzi mu 


angielskiej i szybkość działania. 
możemy im pozazdrościć... 
Zabierając testament i depeszę, Ra- 
dwan zamyślił się nagle. Usiadł ponow 
nie 


— Gdyby otrzymujący spadek, był 


znaczył testator... 
— Jakto, kimś 
bv... złodziejem. 


innym2?!... 


go spadkobierca?... 


— Ba! to co innego... Czy sądzisz, 
biorący spadek po ojcu, zawsze 


ta Grove“, 


jemnicą... matki. Prawo stanowi: „is. 
est, guem nuptiae demonstrant!*... ten 
jest, kogo wskazuje akt małżeństwa! 

— A jeżeli... zachodzi kwestia i co 
do ojca i co do matki. 

— Hm, czy o tem ktoś wie? 

— Nikt, lub prawie nikt, 

— Czy jest ktoś z krewnych zain- 


spadkobiercę etycznie, jako 

spadkobiercy: pragnę, aby mój 
z honorem nosił nazwisko 
aby ożenił się możliwie nie 


mu synowi swojemu przekazał 
nazwiskiem mojem imię moje „ 


Ponieważ podań 6 kredyty wpł 
zmuszony | 
przydzielać kredyty bardzo ostrożnie: < 


testament. Zaczyna się od słów: » F 
peszy! Wspaniałą jest prędkość decyzji, AC, aby moje rodowe JS a A 
idzi 
głowę i uśmięe 


lecz 0... nazwisko!... Widocznie nie 
pewny, że mu nie podsunięto: figlóW 


glów* i nie ustala wyraźnie charakte | 
pokrewieństwa z wyznaczonym spadk” 
kimś innym, nie tym, dla którego prze- | bjercą, wymieniając tylko datę: 
dzień roku 1884“ (dnia widać nie P 
To był- RARE i miejsce urodzenia „Łódź. tem 
í CoE i aiąc się, że „rozłączył go z dziechi*, 
— Nie zrozumiałeś mnie... Gdyby Z dla którego ojcem być nie umiał”, s 
pochodzenia nie był tym, za kogo miał prosząc władze o odnalezienie „ 


przebywającego w 5 

haju. Ale co to chciałem powiedzieś?”. 
— Mówiłeś o dwuch warunkach: „ 
— Tak. tak. Otóż obowiązują 

życze 


„Grov? 


Dżem> i 
Czyli chodziło mu jedynie, o to: toy, 
paradował po jego śmierci jego imi 
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r 


== 


pna! 
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ora” 


ober 
Reang 


dziedźić 
późniek 


niż w latach trzydziestu i pierworod!”, 


wrah 


t ; Í gS PRTROQ i óra 
należało zwłóczyć. Wysłałem natych= | teresowany w obaleniu testamentu?...| nik, Dżems Grove — ambicje, na Kt 
miast depeszę do Uniwersytetu Oks- pokrzywdzony? chorują lordowie angielscy w krajih 
fordzkiego z opłaconą odpowiedzią na — Nikogo?! gdzie jeszcze utrzymuje się tradyc 
— A więc.. beatus gui babet — nie majoratl.. Słowem: nazw 


człowieka —|uienacka. Odporviedź nadeszła wczo- 
stwarzając” raj... 


szczęśliwy, kto posiada! Ist est kuem Grove pozostać musi!... 
' matrica demonstrant. Chodzi o to, kim (Ciąg dalszy 


jutro: 


9 | 


Do zarządu wybrano pp. Jędrychow — i 
5 b KIA Bergfeldi 
zast. przewodniczącego, J. Zarzyc 


| 


4 | 
302 „| 


Predina sawa Kary Dede” | 


kieg? | 


ważne” | 
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MARZEC 
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PIĄTEK 


Dziś 40 Męczenników 
Jutro Konstantego 


—:— 
Wschód słońca 6,04 
Zachód słońca 17.29 
Wschód księżyca 16.00 
Zachód księżyca 5.56 
Długość dnia 10,16 
Przybyło dnia 3,41 


Roboty sezonowe 
rozpoczną się dnia 1 kwietnia. 


(aw) W dniu wczorajszym przyjęta 
żostała przez wojewodę kiego, p. 
Hauke-Nowaka, delegacja, złożona z 
Przedstawicieli komisji międzyzwiązko- 
Wej, reprezentującej robotników sezono- 
wych łódzkich. 
~ W. skład delegacji weszli pp.: Zubert 
i KN Hipszer (klasowy) i Pawlak 


Przybyli zwrócili się do p. wojewody 
0 podjęcie robót sezonowych dokładnie 
W ustalonym pierwotnie terminie, od 
nia 1 kwietnia r. b, albowiem wypłata 
zasiłków dla bezrobptnych kończy się z 
' dniem 28 b.m, 

Wodpowiedzi p. wojewoda oświad- 
Szył, iż roboty sezonowe podjęte będą 
? całą pewnością już od dnia 1 kwietnia 
f. b, jednakowoż od rozmiaru środków 
Materjalnych zależeć będzie „na jak sze- 
toką skalę podjęte będą wspomniane ro- 
boty, P, wojewoda przypuszcza jednak, 
iż w ciągu miesiąca kwietnia roboty se 
łonowe prowadzone już będą w całej 
i, o ile nie będą temu przeszkadzać 

Względy atmosferyczne, 


Panowie z teczkami 


okazali się zwykłymi oszustami. 


(z) Do Srila Milsztajna i Ika Ber- 
Mana, handlarzy ulicznych zbliżył się 
la ulicy jakiś pan z teczką. Obaj handlas 
e na. propozycje. tego. pana. wpłacili 

MU po półtora zlotogg,i zasna; mieli. zo- 
A ć wciagnięci na listę osób korzysta- 
acych z zapomóg żywnościowych ma- 
ustratu, Z borem po odbiór paczki ży- 
wnościowej miał się do nich zgłosić in- 
Dan, oczywista również z teczką. | 
Pan takj załosił się istotnie į dostar- 
Vł bon za złótych 6,50. Interes zapo- 
Wiądał się dobrze. gdyż paczka była 
"arta więcej niż osiem złotych. 
` Milsztajną i Berman zostali zatrzy- 
- Manj; Okazało się. że bony są fałszy= 
We. Za panami z teczka prowadzi poli- 
UA pościg, 


Komitet obchodu 


lenin Marszałka Piłsudskiego. 


Dnia 2-g0 b, m. został utworzony ko- 
vitet obywatelski obchodu imienin Mar- 
nęka Józefa Piłsudskiego pod przewad- 
ww dr. B. Fichrry a na sejm, 

następującym składzie: 
bro Berkowicz, H. Ciechomski, S. Do- 
qo Volski, P. Dunajewski, E. Geaux, 
q Wroński, Gundlachowa, A. Haberlimg, 
lei Jarzębowski, W. Kosińska, E, Kuba- 
Rej M, Kula, B. Lipińska, S. Nowakow- 
lk. M. Oltaszewski, S. Paprocki, J. Pe- 
Ro H. Piątkowski, zewski, J. 
Tyski, M. Słoniowski, L. Tołłoczko, H. 
sę aszewski, S. Tymowski, S. Walaw” 
Sr A. Wojtecki i J: Wolczyński. 
zgło ganizacije I stowarzyszenia zechcą 
gtandarowych u sekretarza komitetu p. 
H Dunajewskiego (Ogrodowa Nr. 17) 

dnia 15 b. m. 


MMM 


—_ KAŻDY MUSI ZOBACZYĆ! 
ALA MALINOWA” 
0 Grand - Hotelu 
d dziś, tylko kllka dni rewelacyjny 
program, I-szy raz w Łodzi 
Turniej gwiazd 
pod wodzą 


Kazimierza Szuberta 


Początek o godz. 11 wiecz, 


Im 


pisemny udział swych pocztów | L. 


10.11 IA ehublikè 


1933 


Str. 5 


Wiókniarze jada do Warszawy 


na konferencję,- zwołarią przez ministerstwo opieki społecznej, 
która odbędzie się dziś, o godz. ll-ej rano. 


Czas zasiąść do wspólnego siolfuu. 


(bs) Jak już donosiliśmy w dniu wczo- 
rajszym, p. inspektor pracy, inż. Woit- 
kiewicz, z polecenia ministerstwa opieki 
społecznej, zawiadomił robotnicze związ 
ki zawodowe o konferencji, która ma się 
odbyć w Warszawie z inicjatywy głów- 
nego inspektora pracy inż. Klotta, oraz 
prosił o y 
wydelegowanie przedstawicieli: związ- 

ów do Warszawy. 

W związku z tem, w dniu wczoraj- 
szym, we wszystkich związkach zawo- 
dowych odbyły się narady nad sytuacją 
jaka się wytworzyła, przyczem głów- 
nie omawiano 
stanowisko, jakie zająć mają przedsta- 
wiciele robotników na konferencji war- 

szawskiej. 

Jak wiadomo, bodajże 
punktem spornym jest kwestja 
warunków umowy z roku 1928, 
gdyż zasadniczo na zawarcie umowy 
przemysłowcy zgóry już oświadczyli 

swą zgodę. 


jedynym 


wysłać delegatów do Warszawy, 
oraz dano im instrukcje, jakiemi się ma- 
ją kierować na konferencji. Związki za- 
wodowe na natychmiastowe przerwa- 
nie straiku zgodzić się hie mogą, jak 
również odrzucają żądanie przemysłow- 
ców 

usankcjonowania obecnych płac. 


żądają natomiast szczegółowego omó- 
wienia warunków umowy z roku 1928. 


Do Warszawy wyjedzie również p. 
inspektor pracy trzeciego okręgu inż. 
Wojtkiewicz, który, zagadnięty przez 
nas w sprawie sytuacji, oświadczył, że 
zasadniczo nie widzi żadnych trudności 
w „osiągnięciu porozumienia, gdyż z 
chwilą wyrażenia zgody przez przemy- 
słowców na zawarcie umowy — 
szczegóły i warunki tej umowy nie mo- 
gą być zgóry ani podyktowanę ani 
przyjęte przez jedną ze stron, lecz stać 
się mogą i muszą przedmiotem dyskusji 

i rozmów. 


Narady w związkach trwały do|W obecnej więc sytuacji pozostaje tyl- 


późnej nocy, a w ich wyniku postano- 
wiono 


ko odbycie wspólnej 


konferencji prze- 
mysłowców z 


włókniarzami, która 


WO WYDM 


Bezpłatne kąpiele 


ofiaruje magistrat najbiedniejszym 
mieszkańcom Łodzi. 


(g) W dniu wczorajszym odbyło się 


dzie 90 groszy, Il klasy 70 groszy. Po 


czwartkowe posiedzenie magistratu pod | godzinie 4-ei ceny zmieniają się odpc- 


przewodnictwem prez. 
Główna część obrad poświęcona była 
redakcji statutu przedsiębiorstwa  miei- 
skiego pod nazwą „Kanalizacja f wodo- 


ciągi miasta .Łodzi*„.na które przed 


kształcony został wydział. 


i przedstawiony do aprobaty radzie 
miejskiej. 
Zaakceptowano pozatem - wniosek! 
komisji cennikowej podwyższający: ce- 
ny mięsa i przetworów mięsnych o 20 
proc. Jeśli chodzj o zniżki ustalono 10- 
procentową obniżkę opłat w mijejskich 
kąpieliskach, Opłaty te są obliczone o 
10 proc. niżej, niż ceny, ustalone na t: 
zw. „tanie miesiące“ w związku ze zwal 
czaniem szerzących się chorób zakaź- 
nych. W kąpielisku na Wodnei do go- 
dziny 4-ej wanna I klasy kosztować bę- 


Ziemięckiego. | więdnio na-1.30 zł, i1 zł. 


"Przy ul. Szkolnej do godziny 4-ej 
ceny te ustalono na 60 į 50 groszy po 
Rodzinie 4-ej na 8060 gr. | 

Magistrat ustalił kategorię osób, ko- 


magistratu jrzystających z bezpłatnych kąpielj, Sa 
pod ta nazwą. 'Statuć został uchwalońy, MO. 


o ubodzy, kierowani przez lekarza am* 
E ŃOSZKAŃCY domów no- 
clegowych -i  przytułków, młodzież 
szkolna, funkcjonariusze pracujący w 
zakładach odkażania i t. d. 

Następnie uchwalono prowizo:iam 
budżetowe ta miesiac kwiecień i niaj, 
wreszcje jako ostatnia z ważniejszych 
uchwał postanowiono. celem zapewnie- 
nia, bezpieczeństwa, mieszkańcom Pole- 
sia Konstantynowskiego. wybudować 
budkę strażniczą dla funkcjonarjusza 
holici, 


` preparatów. 


Na całym świecie 


rozpowszechniona jest Emulsja Trano- 


CA 


A RE ZA 2: PZ 


wa Scotta, jako odżywka witaminowa 1 


dla dzieci. W przeciwieństwie do innych 
Emulsja Tranowa Scotta 
stała się w ciągu lat pojęciem stałem i 
utartem w życiu codziennem. W każ- 
dym zakątku kuli ziemskiej znana jest 
Emulsja Tranowa Scotta 


wzmacniający i odżywczy, ciesząc się 


jako środek | 


uznaniem i zaufaniem. Ostatnio ceny za | 
ten preparat obniżone zostały o około 


40 proc., uprzystępniając temsamem 
Emulsję Tranową Scotta najszerszym 
rzeszom publiczności. Normalna flaszka 
kosztuje obecnie Zł. 3.—, duża podwój- 
na Zł. 4.50. 


| 
U 


i 
MODNA BEZ ETA A ZERO DIE DRO 


prawdopodobnie jednakże doprowadzi 


b 
do ugody. f 


Przedłużanie strajku jest na rękę 
elementom, którym bynajmniej nie zale- | 
ży na osiągnięciu realnych korzyści 
przez włókniarzy, lecz na pogłębieniu i 
rozszerzeniu fermentu i niezadowolenia. 

Na konferencię do Warszawy wyja- 


dą posłowie Waszkiewicz i Szczerkow- 


ski oraz pp. Socha, Cynamon, Walczak. 


radny Pawlak, Kieszkowski i Kosiński. » 


Konferencja odbędzie się dziś w 


S 


" 
LJ 
$ 


, 


j 


Warszawie o godz. 11 w gabinecie stów Ą 


nego inspektora Klotta, przyczem nie 
jest wykluczone, że w razie osiągnięcia 
porozumienia, dojdzie do zwołania 
wspólnej konferencii przedstawicieli ro- 
botników z przemysłowcami w ponie- 
działek lub wtorek. 

=. 
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W ciągu dnia wczorajszego sytuacia | 


strajkowa przedstawiała 
iąco: 

W całym 
łódzkim uUa iD 
strajk objał przeszło 60.000 włókniarzy. 
Na terenie Łodzi strajkowały prawie 
wszystkie zakłady przemysłowe. Poza 
drobnemi  zajściami, 
przez grupy robotnicze, usiłujące bądź 
demonstrować, bądź też zmusić pracu- 
iących robotników do przystąpienia do 
strajku — naogół 

panował zupełny spokój. 

Również- na prówincii nie było ża- 
dnych godnych uwagi’ incydentów. 
Strajk obiął zakłady, które dotychczas 
były uruchomione. 


okręgu 


Ojcowie miasta popierają strajk. 


Platoniczna miłość zblazowanych donjuanów nikogo naturalnie nie wzruszy. 


Kanalizacja--nowe przedsiębiorstwo miejskie 


(g) Wczorajsze posiedzenie rady 
miejskiej poświęcone było w wiej cze- 
ści sprawom komunalnej kasy oszczęd- 
ności m. todz, oraz kanalizacji į wo- 
dociagom. Z komunikatów wymienić na 
leży zawiadomienie o wstąpieniu na 
miejsce r. Sawickiego z PPS r. Kukul. 
skiego. r 

Ponadto na dalszy okres 5-letni wy. 
brani zostali do rady K. K. O. radni 
Poznaski i B. Russ, którzy w 
roku bjeżącym zostali wylosowapj, 

Bilans K. K. O. za okręs od 31 paź- 
dziernika 1930 roku do 31 grudnia 1931 
roku referował r. Richter. 

Z cyfr przedłożonych radzje wyni- 
ka, że pożyczki w roku 1931 wynosiły 
528.600 zł., w roku 1931 — 1,010,000 zł., 
co wykazuje wzrost 90 proc, Dyskonto 
wzrosło z 2,677,300 zł. na 4,747,000 zł. 
czyli wzrosło o 77 proc. Wkłady z 
1,106,000 osiągnęły sumę 2 mili. zł. co 
ozriacza wzrost 90 proc. Po referacie 
radnego Richtera zabrał głos r. Bjaler 
ktery stwierdził, że społeczeństwo da- 
przy KKO zaufaniem j wezwał magistrat 
aby również dał wyraz swemu. zaufa- 
niu przez powiększenie kapitału zakła- 


dowego, który dotychczas wynosi 


wyższyć wkład KKO, jednak nie dys- 
ponuje narazje odpowiednimi fudusza- 
mt. 

"W dyskusji domagał się rad, Pfeifer 
dostarczenia wszystkim radnvm odpi- 
su bjlansu j danych cyfrowych. Bilans 
został przyjęty. 

W dalszym ciągu porządku dzienne- 
go uchwalono przekształcenie wydzia- 
łu kanalizacji i wodociągów na przed- 
siębiorstwo miejskie, zatwierdzono sta- 
tut tego nowego przedsjębjorstwą i Wwy- 
brano 6 członków rady zarządzającej. 

Do rady tei weszli rr, Bialer, Ewald, 
Milman, Szuster, Walczak i Wojewódz. 
ki. Regulamin komisji rewizyjnej KKO 
referował mec. Kempner. Regulamin zo 
stał Przyjęty. Na porządku dziennym fi- 
gurował również punkt o zaniechanie 
pobierania opłat za korzystanie z urzą- 
dzeń kanalizacyjnych od lokatorów za- 
mieszkałych w, t. zw. starych domach 
osiedla na Polesiu Konstantynowskim. 
Z powodu nieprzybycia referenta rad. 


zł.! Goląńskiego, punkt ten spadł z porząd 
100,000. Z wymiany słów między wice- | i 
prezydentem Rapalskim a r. Bialeremi 
wynika, że magistrat gotów jest pod.! 


ku dziennego, Po szeregu spraw natury 
formalnej, przewodniczący 
dr. Szyfman ogłosił wniosek nagły frak- 
cyl socjalistycznych, wzywający ra- 
dẹ do wyrażenia Solidarności ze strais 
kującymi włókniarzami. 

Nagłość wniosku uzasadniał rad. Mil- 
man. Nagłość zostałą przyjęta. Co do 
meritum wniosku zabierali głos rr. Ko- 
walski, Holenderski i Pawlak. 


` Wszyscy trzej przemawiali za wyio- 
skiem. Wniosek został przyjęty znacz- 
ną większością głosów. Na tem posie- 
dzenie zostało zamkniete. 


e 


Dyżury apielc. 

(an) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sz 
Jankielewicza (Stary Rynek 9), L, Steckla (ii 
manowskiego 37), B. Głuchowskicgo (Naruto 
wicza 36), St. Hamburga (Główna 50), L. Pań - 
łowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrowskieć « 
(Pomorska 91). 


Dokładne trawienie zapewniają 
Zioła Przeczyszczające 


KARPIŃSKIEGO 
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| my „Pokój Nr 17 na III piętrze“ 
T mu zniżone, 


| jutra“ Kiedrzyńskiego o godz. 4-ej po poł. 


| „Sprawa Monikst jeszcze kilka razy, Dziś, łu- 
l tro i w niedzielę 2 razy o godz. 5-ej po poł. i 
| o 9:ej wieczorem, 


| (Piotrkowska 65, tel. 101-01) i w kasie teatru 


| Teatru Szkolnego w. głośnej 


| godz. 11—2 i o 


WEŁNA TABELA WYGRANYCHE 


1-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej. 


Wczoraj w pierwszym  dniu| 
ciągnienia V klasy 26 polskiej 
loterji państwowej wygrane pa- 
dły na numery następujące: 

50.000 zł. 6475 

15.000 zł. 127847 

Po 10.000 zł. 36755 122068 

Po 5.000 zł. n-ry 6944 11221 

Po 2.000 zł. n-ry 18641 + 
87533 46956 53987 66529 66991 
78877  75246- 81767 82898 
120429 120788 134518 147737 


NAJWIĘKSZA w ŁODZI KOLEKTURA 


S: JATKA 


pawiadamia, że wypłaca wszelkie wygrane oras mamienia stawki na nowe losy] 
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YKA ZZTUKASŃĆ 


TEATR MIEJSKI, 
Ostatnie występy M, ZOO 
i A Węgierki. 
Mimo olbrzymiego powodzenia, jakie święci 
sztuka Paescur'a „Kobieta, która kupiła męża*, 
M, Przybyłko-Potocka i A. Węgierko zabawią 
w Łodzi jeszcze tylko w piątek, w sobołę i 


w niedzielę wiecz, 
P ponssoyi 
ilahy, — Ce- 


W sobotę o godzinie 4-ej po 
W niedzielę. po raz ostatni „Szczęście od 


TEATR KAMERALNY. 
Zespół Instytutu Reduty, reprezentowany 
przez: Zabuśaka. Małynicz i Mysłakowską wy* 
stąpi ze sztuką  Morozowicz - Szczepkowskie, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295), 

W sobotę, dn. 11 bm. o godz. 8,15 wiecz. 
powtórzenie operetki w 4-ch aktach p. ti „Sza- 
leństwo jednej nocy“ w wykonaniu całego ze- 
“golu, Ceny od 30 gr. do zl. 1.50. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w dalszym ciągu o godz. 8.15, wiecz. 


moelódyjna operetka w 3-ch aktach Brunona 
Granichstadtena p. t „Orlow“, reżyserii M. 
Winklera. 


Bilety do nabycia w Biurze Podróży„Orbis” 


od godz. 11—2 i od 4—10 wiecz. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
w Teatrze Popularnym (Ogrodowa 18). 
W sobotę o godz. 4.15 gościnny. występ 
przeróbce z po- 
wieści Henryka Sienkiewczą „W pustyni i pu- 
„mrp A 

ilety już nabycia w kasie teatru od 

4—10 wiecz. 
przedstawienie ceny miejsce 


do 
d 


Na sobotnie 
od 40 gr. do 1 zł. 


TEATR „SCALA*, 
Dziś otwarcie fenira; cmdnapaoayek Aktorów 
w LJ 


Dziś wieczorem rozpoczyna w gmachu 
„Scali“ awe występy teatr Zjednoczonych Ak- 
torów „Fakt* pod artystycznem kierownictwem 
Aleksego Steina i Zygmunta Turkowa, sztuką 
M. Pagnol'a i P, Niroix  „Sprzedajne dusze, 
czyli „Handlarze sławy”, przełożoną i raiya 
rowaną przez Menachema Rubina, W rolach 
głównych wystąpią; bram Morewski, „Klara 

;gałowicz, Genia Szlit, Zygmunt Turkow i 
Aisksy Stein. 


KIE WIDOWISKO DLA DZIĘCI 

WR W FILHARMONIJI. 

W nadchodzącą niedzielę, o godzinie 11.45 
przed poł. wystąpi Warszawski Teatr dla dzie- 
ci Idy Michorowskiej, wystawiając arcydzieło 
ovie p. t „W pustyni i w puszczy** w 
przeróbce A. Szczerby. 19 obrazów przygód 


b 


Po 1.000 zł, n-ry 8118 10998 
24747 28864 28706 36392 37002 
41560 41594 44721. 44061 -+ 
46549-- 54631 
67505 
75168 79984 81625 89671 
93429 99461 
102647-- 103605 106208 108478 
110088 115290 119876 120321 
121978 126219 129686 132880 
133582 134431 140351 145015 
145027 
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96-|- 966 40003 9 34-|- 78 118 42 219 
552 605 710-- 940 83 96 41058 
54 226 396 445- 525 758 84 808 
42082 322 41 46 72 454 94 570 74 97 


59 ! 45203 14 68 330 54 75 94 408 


sobie życię 23-letni 
gdyś czeladnik jubilerski. Już samo rze- 
miosło Hauka 
bezrobocia. Czy dziś może się utrzymać 
człowiek, który żyje z tego, że reperuje 


| widzów. 


10.111 


61-|- 


56301 67158 
705538. 71408 72272 


1012614- 101395 


726 900 96 5309 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
Pabjanice, Pl. Dąbr. 3 


847 
826 931 


30 73 372 92 490 655 43 


222 60 61 
22 79 
322 99 


89 
631 846 


125 
26 


40 59 
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243 72-4- 326 504-|- 649 57 
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106 78 85 869 994 48078 342 
95.500 37 613 39 710 83 49023 140-]- 
78 231 87 316 33 454 571 99-4- 

50267 555 619 66 9054- , 51257 343 
41 453 540-|- 75 92 664 817 72 52276 
95 378 86 438 89 99 515 619 


4-|- 
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369-|- 548 960 90-4- 55125 
72 502-|- 29 683 784 
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64 11 72 816 963 600064- 
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163 78 285 97 318 402X 70 502 10 28 
641 102X 33 837 69 65324 675 717 47 
78X 910 22 27 44 66002 69 
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103 215 423 56 92 531 685 751 
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893 905 77046 53 434 74 526 48 
85 785 78022 109 11 23 52 211 
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106 39 414 24 78 
54075 101 
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64 92063 410 541 59 739 891 
93002 240 70 95x 502 68 514 
901 94178 79 99x 278 404 660 
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58 466 542 616 


265 90 535 84 406 611x 95 
78 98015 257 320x 489 651 59 
15x 891 959 99326 446 57 76 


18 107 20 22 38 56 837x 50 


74 154 
950 68 
458 68X 


54 68 89X 200 


81 


869 152 240 322 575 89 639x 758 


124297 440 567 73 96x 707 16 


660 


540 | 891 972 82x 127016 148 257 


Bezrobotny=to nie mąż. 


„Mam takich, jak ty, dziesięciu na widokau...* 


E NIE 


jest świadectwem jego 


lub wyrabia przedmioty najwyższego 


luksusu?... Mimo to Hauk przed niespeł- 
na trzema miesiącam! pobrał się z 


Wan- 
dą Pyrkówną, o rok starszą od siebie. 
Pobrał się dlatego, że ją kochał i że li- 
czył na pracę, którą mu obiecywali te- 
ściowie. 

Młodzi zamieszkali u rodziców Hau- 
kego przy ul. Lipowej. Mieli początko- 
wo jeszcze drobne oszczędności a że 
ona pracowała — to jakoś się żyło. 

le jest, gdy mężczyzna nie zarabia, 
gorzej, gdy, zamiast niego, zarabia żo- 


"wyprawy. 


na, a najgorzej jest gdy temu, wszyst» 
kiemu przygląda się matka żony — te- 
Ściowa. W tej najgorszej sytuacji był 
właśnie Hauk, Po miesiącu pożycia 
przyszła teściowa zażądała mebli i 
wszelkich rzeczy: które dała córce do 
Po kilku dalszych dniach 
pani Hauk opuściła męża, 

Jakiś czas spotykali się; rychło por 
tem, ona mu oświadczyła, że ma go 
dość. Oświadczyła mu to nawet na piś- 
mie, bez ogródek. „Mam takich, jak ty: 
SĄoę ec na widoku..." — tak mu napi- 
sała, 

Wczoraj biedny pracownik jubiler- 
ski napil się dużej dozy kwasu slarcza- 
nego. W stanie groźnym przewiozła go 
karetka pogotowia do szpitala. 


Radjoprośrarm | 


11.40-11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 

11.50—11,55: Komunikat motsorolodiczay dla ko- 
munikacji lotniczej, 

11.58—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z rakowa, 

12.05—12,10: Odczytanie programu na dzień 

add; POPOR e NIU dac ore 

j „20: Koncert z ramofonowyc 

13.20—13,25: Komunikat meteorologiczny. 

13,25—15,10: Przerwa, 

1510—15.15: Komunikat Państw. Inst, Eksport. 

15 15—15.25: Komunikat gospodarczy, 

15.25—15,30: Chwilka lotnicza i. przeciwgazowa. 

15.30—15.85: Chwilka morska i kolonialna, 

15.35—15.50: Przegląd wydawnictw  perjodycz- 


nych. 
15.50--16,20: y gramofonowe, 
16 20—16,40: Odori dla maturzystów p, t, „Mia: 
sta w wiekach średnóch* — wygł, prof, Henryk 


16.40-17.00, królow Jadwiga" — wygł. prot 
00: u a M m $ : 

` Jan Dąbrowski (Tr. z Krakowa), p 

17.00-—17.55: Koncert R . Orktestry Po 
Państwowej m, et arszuwy pod dyr, Al, 


Sielskdogo. i 
1755—18.00: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 
18.00-18.20: Odczyt dla maturzystów p, t „Kia. 
ainaki: — odozyt Ma iwy prof. Konrad 


dwojga dzieci w Afryce w przepięknej szacie 
dekoracyjno-egzotycznej, Tło — postacie ara- 
bów, murzynów, białych, niezrównany pies Sa- 


ba, słusznie budzący zachwyt wśród młodych 


Bilety od groszy 70 już de nabycia w kasie 
Filharmonji, Tae 


18,20—1 „50: 
„It ia, 

18,50—19,20: 

19.20—19,30: 
dlowej w Łodzi. 

19.30—19 45: Feljeton p. t, „Triumf i granica ludz 
kiego intelektu“ — wygł mż, Eugenjusz 


or i 
19,45—20.00; Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczna — wygł Ka- 
rol Stromenger, 
20.15-22.40: Koncert symfoniczny z Filh 
arszawekiej Wykonawcy: Orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr, Grzegorza Fitelberga, 
Neaera per (skrzypce) ı Ludwik Urstein 
omp. 

W przerwie koncertu feljeton literacki 
iłtość od Wechodu do Zachodu* — 
wyt . St, Miłaszewski. 
22/40—22,50; Wiadomo'ci sportowe oraz Doda- 

Prasow 


Muzyka iekka i taneczna z Cafe 


Rozmaitości, 
Komunikat Izby Przemysłowo-Han: 


tek do go Dz, R to. 
22.55—23.00: Komunikaty meteorologiczny i po-|k 


licyjny. 

: AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.00. RZYM. Recital fortep. Claudio 
Arrau, Tr. z Akademiji. św. Cecylji. 

19.15. RYGA. Koncert symfoniczny. 

19,30. BUDAPESZT. Tr. z Opery Kró- 
lewskiej, 

0 WIEDEŃ. Koncert muzyki włos- 


iej. 
21.00. STRASBURG. „Fortunio* — ko- 
medja muzyczna Messagera. 
21.00. MEDJOLAN. Koncert symfon. 
21.45. PARYŻ. Koncert symfoniczny. 


16X 246X 54 79 362 75611 22 59 
736 47 71X 843 900 78 85058X 60 
109 63 228 71X 621 50 63 Sis 0 


87 87003 40x 67 222 49 55 514 36 446 
97 452 


52 445 517 79 715 82 985x 90063 109 


81 93 203x 405 85 519 43x 90x 
71 838 91115 30x 71 390 542 707 933x 


95078 102 42 50 300 464x 95 741 
967x 96151x 281 430 32 50 509 66 70 
255x 97 784 826x 921 97092 118 59.89 
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Urzędowe tabele przeglądać można codziennie bezpłatnie w kantorach Loterji 


Tamże wypłata wszelkich wygranych oraz zamiana stawek na nowe losy! 
mania Mi rera DA dmeas A ET b WA WG 4 WIO MO EC A A PB AD DBA M 
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dły premie. 


Niebywała okazj 


Łódź — Warszawa i z powrotem 
|allnqulonin < Zł. .6;40.- fi, -. rw 
Zawiadamiamy naszych: czytelfi 

o niebywałej okazji: zwiedzenia zj 

szawy — jaką dostarcza mieszkańcom 

Łodzi tutejszy Oddział Wagons-Lif$ 

Cook Przy ul, Piotrkowskiej 64. IEA 
„ W dniu 19 marca br., jako w dniu k i 

mienin Pierwszego Marszałka Polsk 

Józefa Piłsudskiego, odbędą b 

Warszawie uroczystości, które niewśtł 

pliwie ściągną z całej Polski liczne rze 

sze turystów, pragnacych czy to wziś 
udzjał w złożeniu hołdu w Belwederze 
czy to obserwować tradycyjny mars? 

Sulejówek — Belweder, czy też być 0 

becnym na rewii na placu Marsz 

Piłsudskiego — wreszcję w godzina | 

wieczorowych za minimalna doplań GW 

pójść do Teatrów Miejskich albo 49 

„Morskiego Oka“ lub „Bandy“ na 1 

wię humoru. i 

Dzięki specjalnym staraniom BIM 

Podróży Wagons-Lits-Cook w dit" 

tym, t, j. 19 marca rb. w godzinach 13% 

nych odejdzie z Łodzi do Warszawy 

specjalny, nadzwyczajny pociąg, któr 

Przybędzie do stolicy jeszcze prze 

rozpoczęciem uroczystości. Powrót 

zależnie od wyrażonego zgóry kpt i 

ziqach 


nia pasażera, nastąpić możę t 
wieczorowych po ukończeniu przedste* 


mego lub następnego dnia w 


wjeń w teatrach. | 
Zwracamy specialna uwagę 1% 

szych czytelników. jż u zial w POV Z 
szej wycieczce może wziąć każdy D°” 
wyjątku, zaś koszt przejazdu tym po 
ciągiem do Warszawy i z powrotem a 
Łodzi wyniesie tylko Zł, 6.40 GO 
wszech miar stanowi rewelacyjnie mis” 
ą cenę. da 

Bilety w ograniczonej ilości s8ży 
sprzedania jedynie w biurze podr a 
Wagons-LitsCook przy tl. Piotrko 
skiej 64. Gz | 


HI R“, 
Pod powyższym thua odb 


żyzy wzbudził wielkie zalateresowiy 
fo" 


łat 


IR 


+ 


U 


| Kraków, 9 marca. 
| „JUż czwarty dzień minął, a {ESZ 
5 “e najdrobniejszy promień światła nie 
cygnikną! do mroków zbrodni brzu. 
Wickjej Zenania Stasia Zaremby, 

i klasy w czasie procesu lwowskiego był 
| n,/CZnym świadkiem oskarżenia, tym 
i wypadły niezupełnie przekony-= 


| tn VINNA CZY NIEWINNA? Z napre- 
| m z" przysłuchują się każdemu slo- 
|; Tarówno członkowie trybunału, jak 
pa przysięgli, | 
Zbrodnia brzuchowicka jest bodaj 
lajwiększą zagadką  kryminologiczną 
4d ecnej. Zagadka, — gdyż cały 
bry, zkarżenia, choć rozporządza ol. 
| u mlm materjałem. opiera się tylko 
Boszlakach. 
W czwartym dniu rozprawy, zezna- 
| Nal w dalszym ciągu Staś Zaremba. 
piecie jest kolosalne bo przecie to 
Dawny niemal świadek oskarżenia. 
f ah ne wrażenie wywiera ten rosły, 
| le zbudowany chłopiec. Na ustach 


ten świadek śmiał się w duchu 
co się rozgrywa na sali. Na ten 
i zwracają uwagę wszyscy i to 
Behowanie sję Stasia, jak również jego 
(osy abowe zeznania, skłoniły sąd 
j  kypoddania chłopca badaniom psychja- 
| nym. 

„Na sali ścisk, Napięcie rośnie z mi- 
na minutę. Wczoraj popołudniu ba. 
1, Stasia Zarembę prof. uniwersytetu 
zu llońskiego, dr. Olbrycht, docent ur 
„qq psytetu jagiellońskiego, dr. Zieliń- 
da psychoanalityk, Oraz dr. Jan- 


4 


|: 
| ug, 


1 
| 


| ! 


| Oski, Badanie było jawne. Nikt 
pawie, o jego „ue: Z niecierpli. 
tła oczekują rozpoczęcia rozprawy: 


E 


tj owiedzą, gdyż zeznawać będą póź. 


1 m godz. 9.15 sąd otwiera rozprawę. 
E bo odniczący prosi Stanisława Za. 


Mlsze zeznania 
po Stasia Zaremby 


| INE wchodzi na salę pewnym kro- 

i Przew.: Czy dobrze się pan czuje? 

aś; Tak. kę? 
Paś: T Czy uprzytamnia pan sobie, 

tome Doraz pierwszy zobaczył pan Gor 

| kiję a? W jakiej chwili to było i w 

gl sytuacji owej pamiętnej nocy? 

E + Widziałem ją w chwili, gdy 

| tyChodziłem z pokoju. Pomiędzy ja- 

| ia a sypialnią. 

| SZW: A ona? 

aS: Wychodziła ku jadalni. 

| Erzew.: Czy ojciec szedł za nią? 

Xas: Nie pamiętam. 

| grzew.: Czy była ubrana? 

le pas: Tak, nosiła futro. 

titza oW: To samo futro, które pan 

A Sapa „postaci? Z 

 Mędzieć, ie pamiętam. e moge po- 


| 


Żak ew.: Ale pan zeztał wcześniej, 
(| $ le samo futro. ; 
limaa: Mówiłem, że widziałem takie 
"5 Kształty, a nie takie samo futro. 
kżTzew.: Czy to było bronzowe fu- 
f I Staś 3 
i t Nie — nie wiem. Ciemno wów 
Ru było, koloru nie EBY 
zew.: Kiedy pan sobie uprzytom- 
Że ową postacią była Gorzonowa? 
Ś: Kiedy szedłem na posterunek. 
| | Dap W: A pan mówił, że uprzytom- 
„Ma kozetce, a później mówił pan, że 
SU Doznał pan tę postać, 
| ptas, Tak. 
dą Zw: Jak to pogodzić? Pan wi- 
R a teraz pan mówi, że pan Sobie u- 
w Mnił, Panowie (tu przewodniczą- 
skązuje w. kierunku stołu, przy któ 


u, 
Íi Stą 


„Nie jestem pewien, 


dlaka się nieokreślony uśmiech. Jak- |J 
tivby 


qżtolwiek wiadomo już, że biegli . tilc| Ó 


to sobie w sypialni, edy pan le- | tał 


rym siedzą prokuratorzy i obrońcy) to 
ustalą i ocenią, Więle razy wychodzi- 
ła GOrZONOWEY 

Staś; — Nie pamiętam. | 

Przew.: — Po co wychodziła i do- 
kąd? 

Staś; -— Po lekarza. 

Mec, Ettinger: — Proszę zaproto-* 
kułować, że pan prezes powiedział, że 
strony mają ocenić zeznania Stasia. 

Przew.: — Proszę nie wyciągać ta- 
kich wniosków z tego, co powiedzia- 
łem. Mówiłem, że panowie ustalą, jak 
to było w rzeczywistości, a nie że będą 
oceniali zeznania Stasia. 

Mec. Ettinger: — Ale o to mi właś- 
nie chodzi. 

Przew.: (do Stasia). — Czy pan wie 
o tem, że Gorgonowa wychodziła do 
basenu po wodę 

Staś; — Tak ona mówiła. 

Przew.: — Czy pan to widział? 

Staś; — Nie. 

Przew.: — Jak żeście biegli do Lu- 
si, pan biegł, ojciec biegł, i ona biegła. 
ak ona się wówczas zachowała? Wy 
zbliżyliście się do łóżka, a ona? 

Staś: — Stanęła na progu. 

Przew.: — i nic nie robiła? 

Staś: — Nic. 

Przew.: — Czy pan zdaje sobie spra 
wę, kiedy wróciła Qorgonowa od le- 
karza? 

Staś: — Nie pamiętam. 


Tajemnicza postać 


Przew.: Pan szedł z żandarmem. mi 
Stwierdził pan jakieś Ślady na śniegu?! 
w: Tak, prowadziły do werendy. 
Przew»: Czy były odnogi tvch śŚla- 


ZEN Z OW 
| Św: Tak.: Jedne prowadziły do ba- 
senu a drugie do piwnicy. 

Przew,: Czy pau słyszał, że Gorgo- 
nowa mówiła, że to nie wielka rzecz 
zamordować, bo i tak potem uwolnią: 

Św.: Tak. 

Przew.: Od kogo Pan to słyszał? 

Św.: Od Gorgonowej. 

Gorgonowa w tej chwilj porusza się 
niespokojnie i patrzy z wyraźnym wy- 
rzutem na Stasia. ) 

Przew.: Jak to ona mówiła? : 

Św.: Przed miesiacem rozmawialig. 
my, ale nie pamiętam szczegółów, jak 
ona to Powiedziała, , 

Przew,; Pan widział w sypialni Gor- 
gonowej jakąś postać. Jak to właściwie 
było. Coś jest niejasne z tą postacią? 

wiadek milczy. . 

Przew.: Jak to było z kluczami, któ- 
re zginęły? 
__ Sw.: To było dzień czy dwa dni 
przedtem, Zęjnęły klucze. Opowiadał 
mi o tem ogrodnik i mówił, że zdaje mu 
się, że stało się to wtenczas kiedy Gor- 
gonowa wychodziła, 

Przew.: Ale tò było przed morder- 
stwem, więc przecjeż nie można było 
nikogo podejrzewać. 

w.: Tak, ale to on tak opowiadał. 

Przew.: —. Proszę pana, niech pan 
sobie przypomni. Asparagus stał przy 
drzwiach, więc trudno było przez nie 
wychodzić. Gorgonowa często przecho- 
dziła przez te drzwi? 

w.: — Nie, rzadko. 


Spór o słowo „rzadko* 


Tu następuje scysja między adw. 
Woźniakowskim a prokuratorem. Adw. 
Woźniakowski mówi: 

— Gorgonowa powiedziała tak samo 

„rzadko“, gdy pan prokurator o to py« 
ał. 
Prok.: —- Tak nie było, 
Obrońca: — Pan się zapiera, panie 
prokuratorze, swoje pytanie i odpowiedź 
którą pan dostał. Proszę odszukać od- 
nośny ustęp w stenozramie. 

Prokurator do Gorgonowej: — Niech 
pani powie. 


REWELACYJNE. ZEZ 


| Trzej profesorowie badali stan 
niezwykłą pamięć i wytrzymu 


Gorgonowa: — Ja tak powiedziałam. 

Prok.: — Nie, pani tego nie mówiła. 

(iorgonowa: — Pan mnie pytał i ja 
właśnie mówiłam, że tylko ja i Zaremba 
chodziliśmy przez te drzwi. 

Przewodniczący kładzie kres tej roz- 
mowie. mówiąc: 

— Dobrze, stwierdzam, że przez te 
drzwi przechodziła tylko Gorgonowa i 
Zaremba. 

Adw. Woźniakowski: — „Rzadko*! 
Proszę dodać, że rzadko. 

Prokurator uśmiecha się. 

Przew.: —- Widział pan świecę w po- 
koju, (iorgonowej przed morderstwem? 

Św.: — Tak. 

zAÓW> — A później widział pan ją 
też? 

Św.: — Nie pamiętam. 

Przew.: — A ta świeca znaleziona na 
śniegu była ta sama 

Św.: — Nie wiem czy ta sama, ale 
taka sama. 

Przew.: — A co się tyczy psa, czy 
`n hv} bardzo zły? 

Św.: — Tak, pogryzł kiedyś kole- 
żankę, 

Przew.: — Czy szczekał na ludzi? 

Św.: —- Tak. zawsze szczekał. 

Przew.: — Tu chodzi o ustalenie czy 
możliwe jest, aby ktoś obcy mógł zbli- 
żyć się do ogrodu. Kiedy pan zauważył, 
te pies jest ranny? 

Św.: — Później, gdy słyszałem sko- 
wyt. 


| Sprzeczności 


Przewi: Jak on był: zraniony. 

W głowę. 

Adw. Woźniakowski: - Chciałbym 
erdzić. że zeznania świadka odbije- 
gają od tego co mówił we Lwow'e. 
Mówi dużo nowych rzeczy, iskich nie 
mówił, a nie mówi o wielu starych rze- 
czach. Proszę wobec tego o odczytanie 
jego zeznań złożonych we Lwowie. 

Przew.: — Przedewszystkiem pro- 
szę zadawać pytania, Kiedy będzie za- 
kończone przesłuchanie, odczytamy pro” 
tokuł z rozprawy lwowskiej, 

Przysięgły Krowicki: — Jak pan 0- 
budził ojca? dlaczego pan nie powie- 
dzia, że zdaje mu się, że to Gorgonowa 
była w pokoju? 

w.: — Ojciec tak p!akał, że nie 
mogłem wogóle mu niczego mówić. 

Przysięgły: — Chciałbym aby prof. 

Ibrycht dobrze się przysłuchał temu 
pytaniu ! wyjaśnił pewien szezęgół, 
który mi się nasuwa, Pante Stasiu, pan 
się obudził, zobaczył pan oskarżony. 
Wiele czasu minęło od skowyłu psa do 
czasu, kiedy pan ujrzał oskarżoną? 

w.: — Trzy minuty. 

Prof. Olbrycht: — Ja to samo py- 
tanie ządałem w czasie badania. Wy- 
daje mi się to powledzęnie niaasne. 
Staś mówił że trzy minuty, ale wydaje 
się, że nie można tak dokładnie tego 
określić. 

Przew.: — To nie jest prozedural- 
nie? We właściwym czasie par profe- 
sor będzie mógł nam to opowiedzięć. 
Niech pan przysięgły zapamięta sobie 
to pytanie i zada je we właściwym 
czasie. 


Lzy Staś ma dobrą 
pamięć? 


Przysięgły Otarowski: — W chwili, 
gdy świadek chodził z żandarmem i 
ogla tat ślady, czy były one św'tże, czy 
przyprószone? 

Św.: — Świeże. 

Przew.: — A jak wiele czasu uply- 
nelo; nim przyszła żandarnierja? Zdaje 
mi się: że nie mogły to być świeże śla. 


d 
4 Św. — Nie pamiętam. 
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Przew. — Dobrze, my się dowiemy u 
władz, kiedy przyszła żandarmerja. Czy 
mord dokonany był po przebudzeniu czy 
przedtem? 

Św. — Przedtem. 


Przew. — Na podstawie czego pan 
i tak sądzi. 

Św.; — Na twarzy Lusj była za- 
krzepłą krew. 


Prokurator chce wykazać, jaką pa- 
mięć ma Staś i każe mu opowiedzieć wy 
cieczkę kajakiem, Staś opowiada z nie- 
zwykłą drobiazgowością, W czasie tego 
RCHAR prof. Olbrycht uśmiecha się. 

Prok, — Albo to jest fenomenalna pa- 
mięć, albo znajomość geośrafji, 

Adw. Ettinger: — Możliwe, że feno- 
menalna pamięć, ale tylko jeśli chodzi a 
wycieczki, które wszak odbywa z zami- 
łowaniem. 


Kto przychodził 
do Gorgonowej 


Prok, — Czy prócz Apla przychodzi: 
li jacyć mężczyźni 'do Gorgonowej? 

Św. — Nie wiem dokładnie. 

Prok. — Czy zna pan Apla? 

Św.: — Nie znam. 

Prok. — Kiedy mieliście się przepro- 
wadzić do nowego mieszkania ? 

w. — Na pierwszego. 

Prok, — Pytam dlatego, że „wczoraj 
Gorgonowa mówiła, że na szóstego. . 

Znów powstaje sprzeczka między 
mec. Ettingerem, a prokuratorem, Adw. 
Ettinger twierdzi, że nie wolno „mówić 
o tem, co Gorgonowa mówiła. W tym 
momencie Gorgonowa podnosi się śwał- 
townie i chce coś powiedzieć. Wyraźnie 
jest zdenerwowana, ale uspakaja ją adw. 
Ettinger; 


— Później Pani powie... 


S. p. busia Zarembianka 


przeciwna była małżeń- 
stwu ojca 


Prok.: Jak was karmiła Gorgonowa? 
w,; ostawaliśmy placki karto- 
flane, 

Prok.: Czy zawsze tylko placki. Nie 
iedliścjie ani zupy ani mięsa? 

w.: Tak. 
Prok.: Nawet mięsa? 
w.: Tak. 

Gorgonowa uśmiecha się smutnie. 
Kiwa głową patrząc na Stasia jakby 
chciała powiedzjeć: „Jak możesz tak 
mówić". 

Prok.: Czy Lusja mówiła kiedyś, że 
nie dopuści do tego, aby ojciec pobrał 
Się z GGorgonową? 

w,: Tak. 

Prok.: Raz, czy więcej razy. 

w.: Dwa razy, ) 

Prok.: Więc Lusia byłą przeciwną 
tym planom małżeńskim? 

w.: Tak. 

Przew.: 
działa? 

Św.: Tak. 


„Bla mnie była dobra!”, 


Prok.: — Nie wie pan, czy Lusia na- 


A Gorgonowa o tem wie- 


mawiała ojca by zerwał z Gorgonową? . 


w.: — Tak, namawiała. 

Przew.: — Czy ojciec ulegał wpły- 
wom Lusi czy Gorgonowej? 

w.: — Początkowo ulegał wpły- 
wom Gorgonowej, a później coraz bar- 
dziej Lusi, 

Przew.: — Bezpośrednio przed mor- 
derstwem. czy ojciec był po stronie 
Gorgonowej czy Lusi? 

ws — Lusi, 

Przew.: — Pan był 
z oskarżoną? Czy dobra była dla pana? 

w. — Dobra. 


(Ciąg dalszy na str. 8). 


w Jugosławii, 


NANIA. STASIA ZAREMBY | 


psychiczny świadka. — Zdradza on 
je gwałtowne natarcie obrońców. 


czy Gorgonowa zabiła”... 


| 
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Przew.: — A później? 
Św.: — Dla mnie była dobra. 
Przew.: — Czy przezywała pana 
kiedys? 
NW. — Tak. 


a $9 
Mówiła „świniaą”... 


'Przew.: — Jak? 
w.: — Mówiła na mnie „świnia“. 
Na sali śmiech. 


$ Bardzo gorąco. Musiano ok- 
no otwierać. 

Przew.: — Czy temperatura w po- 
koju po zbrodni wymagała palenia. 

W.: ag Nie wiem. 

Przew.: — Wracał pan krytyczne- 
go wieczoru z pokoju ojca, widział pan 
Ciorgonową leżącą w jej sypialni. Ona 
czytała przy lampie, gdzie stała lampa? 

w.: — Ma tualetce. 

Przew.: Czy światło lampy oświe- 
tato koszulę oskarżonej? Z jakiej odje- 
złości stała lampa od łóżka, dwa metry, 
Met: pół metra? 

w.: Pół metra. 


Kremowa 
czy seledynowa? 


=- Przew.: Idzie mi o stwierdzenie ko- 
loru koszuli. Kremowa była czy seledy- 
nowa? 
Św.: Była seledynowa 
Przew.: A czy pan zna się na kolo- 
rach. Jaki jest kolor seledynowy? 


razie koszula była kolorowa? 
w:: Tak. 

Prok.: unosząc się z miejsca: 

— Czy może pan wykluczyć biały 
kolor koszuli? 

“Sw Może. . 

Prok. Pod przysięga? 

',Św.: Tak. był seledynowy, lub kre- 
mowy, padało Żółte światło świecy, 
więc koloru nie mogłem z pewnością u- 
stalić, W każdym razie jednak kolor 
nie był biały. 

` Prok: Oskarżona była zakryta koł- 
drą. Do jakiego miejsca? 
w.: Do pach. 

Prok.: Czy widział pan koronkę na 
koszuli? 

Św.: Tak. 

Prok.: Czy Przechodząc przez pokój 
óskarżonej z pokoju ojca 
pan Gorgonowej „dobranoc“. 

1 Sw.: Tak. 
` Prok.: | oskarżona odpowiedziała? 

Św.: Nie. 

Prokurator wraca do sprawy drzwi, 
łączących sypialnię oskarżonej z małą 
werandą: 


Ślady włamania 


— Czy drzwi tkwił 
klucz? 

Św.: — Tak. 

Przew.: — Czy wyjmowano go na 
noc? 

„Św.: — Nie, zawsze tkwił. 


powiedział 


z wewnątrz 


Przew.: — Czy drzwi miały gałkę 
z zewnętrznej strony? 

Św.: — Tak. 

" Przew.: — Czy z zewnątrz mógł je 


ktoś otworzyć? 
w: — Tak, gdyby wytłukł szybkę. 
Przew.: — Pan badał po zbrodni 
ślady ewentualnego włamania? Czy za- 


uważył pan ślady jakieś na tych 
drzwiach? 
Św.: — Tak. 


Przew.: — Kto jeszcze je zauważył? 
Św.: — Ojciec zauważył. Gwałtow- 
nych śladów włamania jednak nie było. 
Przew.: — Pan pierwszy znalazł się 
w pokoju Lusi. Czy zauważył pan Gi 
jej łóżku jakieś ślady od śniegu? 
było otwarte, czy widział pan jakieś Śla- 
dy na zewnątrz? 
Św.: — Nie, żadnych Śladów nie Sł, 


działem. 
Przew.: — Czy badał pan okno? 
Św.: re Tak. 


Przew.: — Co pan zauważył? 
Swat m» Żadestyodewyty,, 


Prok.: — Czy dzień przed zbrodnią 
w pokola ojca było gorąco? 


Sw.: Trochę niebieski, trochę zielo-| 
NY... 
Prok.: Bardzo dobrze, w każdyn 


10.111 


Przew.: — Czy bylo całe okno 
otwarte, czy tylko małe okienko? 

Prokurator objaśnia przytem, że ok: 
no było trójskrzydłowe: a każde skrzy- 
dło dzieliło się znów na trzy małe kwa- 
draty. Świadek jednak nie potrafi ustalić, 
jaka część okna była otwarta. 


0 panfoflach, wodzie 
i czajniku 


Prok.: — Czy pan zauważył na no- 

gach oskarżonej pantofle? 
w.: — Nie pamietam. 

Przew.: — Do kogo pan wołał z sa- 
mego początku o wodę? 

w.: — Do służącej, do wszystkich... 

Przew.: — Czy służąca przyniosła 
wodę? 

Św.: — Przyniosła. 

Przew.: — Czy zrobiła kompres i 
okład, czy zrobił je ktoś inny? 

w.: — Nie pamiętam. 

Przew.: — Czy zauważył pan, że 
Gorgonowa przyniosła wodę? 

W: Nie przypominam sobie. 

Przew.: — Poprzedniego dnia za- 
niósł pan wodę ojcu. Skąd pan wziął ją? 

w.: — Z czajnika. 

Prokurator zwraca się do Gorgono- 
wej i pyta ją czy to ten sam czajnik, 
który ona nosiła krytycznego wieczoru. 
Oskarżona odpowiada niezbyt dokład- 
nie. wobec czego przewodniczący pyta: 

eT To może u was były dwa czajn!- 
ki? l 

Prok.: — Panie Stasiu gdzie pan ża- 
| pros? czajnik, czy może do jadalni? 

w.: — Zostawiłem go odrazu w ja 


gaini. 
Prze — Więc skąd on się wziąl 
na MEIGA. jak stwierdza oskarżona. 
w, — Nie wiem. 
Przew.: — Kto znalazł się po zbro- 
dni na werandce? 
Staś CESE powoli: — Dr. Csa- 


ła, ojciec, Gorgo 
m RACE "Gorgo wa odad 


ła się? 

Św.: — Tak, w a 0,7%" 

Przew.: — Na długo? 

Św.: — Na dość długo. 

Przew.: — Czy kiedy pan wybiegł 
z krzykiem do pokoju, czy oskarżona 
coś krzyknęła? 

Św.: = Nie. 

Przew.: — Oskarżona kilkakrotnie 
zeznała, że wołała „Co się stało“. 

Prokurator prosi o zaprotokułowa- 
nie zaprzeczenia Stąsia, co wywołuje 
uśmiech na ustach obu obrońców. Pro- 
kurator prosi Stasia następnie do planu 
i stara się ustalić, gdzie stała choinka. 
Adw. Wożniakowski zwraca głośno 
uwagę, że drzewko stało dalej. niż to 


wskazuje plan. 
Prokurator z uśmiechem: — I niema 
ozdóbek. 


Staś opisuje dokładnie choinkę i wy 
szczególnia różne drobiazgi. Adw.Ettin- 
ger prosi z kolei o zaprotokułowanie. 
że świadek pamięta układ ozdóbek na 
choince. 

Prok.: — Komu pan najpierw po- 
wiedział, że podejrzewa pan Gorgono- 
wą? Mundurowemu czy cywilnemu? 

Św.: — Wojskowemu. 

Prok.: — Na żandarmerii wypyty- 
wał pana komisarz? Długo? 

w.: — Długo, ale z przerwami. 

Przewodniczący próbuje ustalić na- 
zwisko komisarza. Staś plącze się, wy- 
mienia nazwiska różnych komisarzy. 

Przew.: — Pan stwierdził, że w 
dwie godziny później lężał pan na ka- 
napie, a czy myślał pan o tei postaci 
wówczas? 

w.: — Byłem zmęczony. Najpierw 
myślałem, że to siostra, potem że oskar 
żona. 

Przew.— Czy pan był wstrząśnięty 
leżąc na kanapie. 

W.: Tak. 

Przew.: — 
kno | przypominać 
staci. 

Św.: — Nie bardzo. 

Przew.: — Czy pan 
preypomeal * hi 


aż ła 
W.: 


AA N — e Szy 
pewny? 


Czy zaczął pan sobie 
szczegóły co do tej DO- 


sobie odrazu 
szczegóły fry- 


był pan odrazu 


R/obubiwy : 
"Staś w krzyżowym ogniu pytań. ` 


Św.: — Mialem wątpliwości. 
Przew.: — Czy 
chiwano, był już pan spokojny? 
w.: — Tak, trochę. 
Godzina 11. 
ną przerwę. 
gromadzą 


Koło 


się przysięgli, prowadząc 


ożywioną rozmowę. Staś wychodzi na głodny, czy może posłać dla niego 
głaszcze | iedzenie. 


korytarz do pica, Zaremba 
go po twarzy i pyta: 

— Zmęczyłeś się synku, siadaj, od- 
pocznij sobie. 

Obrady zostają wznowione dopiero 
po godzinie. O -godz. 12 wprowadzają 
Gorgonową na salę. Wygląda ona co- 
raz gorzej, widać, że rozprawa bardzo 
ią wyczerpuje. 


Po przerwie 


Spodziewano się powszechnie, że 
rozprawa potrwa dziś dłużej, Inż. Za- 
remba prosił sąd, aby go wysłuchano 
czemprędzej jak i Stasia. Obaj muszą 
wrócić do codziennych zajęć. — Staś do 
AGA PAR a on do biura, gdzie go cze- 

ka pilna praca. Ogólnie przypuszczano, 

że fTozprawa przeciągnie się do godz. 6. 
Staś, który tak rezolutnie odpowiadał 
na wszelkie pytania i uśmiechał się 
przez cały czas — nagle się załamał. 
Pod krzyżowym ogniem pytań obroń- 
ców pod zarzutem postawionym przez 
adw. Woźniakowskiego uśmiech znikł z 
jego twarzy. Chłopiec zaczął spazma- 
tycznie szlochać. Fakt ten wzbudził nie- 
bywałą sensacię. 


Kto badał Sfasia 
Zarembę? 


O godz. 12 Staś wrócił na salę sądo- 
wą. Jest trochę zmęczony, więc zeznaje 
siedząc. 

Adw. Ettinger: — Ile razy krytycznej 
nocy Ap był badany przez rozma!- 
te osob y? Si GH 2446 Wa! 

Św.: — Badał mnie żandarm, potem 
kilku przeds ayiielipo glicii, 

Obrońca: prokirator? 

w.: — Też 
Obrońca: — I sędzia śledczy? 
W.: — Też. 

Obrońca: — To nieprawda, sędziego 

śledczego ` w nocy nie było. 
wW.: Tak, dopiero rano. przed po- 
łudniem. 

Obrońca: — Ile osób prócz przedsta” 
wtcieli władz nytało pana o szczegóły 
wypadku? 

Ponieważ Staś nie odpowiada. obroń- 
cą przypomina mu. — Ogrodnik Kamień- 
ski. Kamieńska, Ojciec... 

Świadek potwierdza. 


Polemika o pierożki 


dzy Gorgonową a siostrą: czy były 
kłótnie na tle porządków w mieszkaniu? 
w.: — Były, 

Obrońca: — "Były jakieś pretensje o 

jedzenie? 
ws — Były. 

Obrońca: — Mówił pan, że obiad 
był bez mięsa i że na kolacię były pie- 
rożki. Chyba robiono ie z pozostałości. 

w.: — Nie, ze świeżego mięsa. 

Przew.: — Czy pan widział, że pie- 
rożki były robione ze świeżego 
mięsa. 

Staś plącze się w odpowiedzi. W 
tej chwili prokurator zwraca się do 
przewodniczącego: 


Prokurafor i obrońca 


spierają się o to, czy Staś ma 
dalej zeznawać 


— Proszę skierować do obrony za- 
pytanie, czy nie sądzi, że świadek po 
kilku godzinach przesłuchania iest zmę- 
czony 

Adw. Ettinger: — Pan prokurator 
ltak długo męczył świadka a teraz gdy 
bz go pytam zaledwie 5 minut już się 
o niego troszczy. 


Adw. Woźniakowski: — Pan proku- 


rator troszczy się o tego zdrowego 
chłopca, podczas gdy potrafił tak mę- 
czyć 30-letnią kobietę. 


Prok.: — Pan obrońca zanymina, úl 


jak pana przesłu-| ny 


Sąd zarządza półgodzin-( 
przewodniczącego! troszczy się o swych Świadków. 


Obrońca: — Jaki był stosunek mię- | 


ta kobieta zeznawała w nieco odmień” 
sposób niż Świadek. Gorgonowi 
jest impulsywna i energiczna. Czy 

łatwo ją zmęczyć? m 

Adw. Ettinger: — Pan joli rati 
tal się nawet świadka, czy nie | 
Kiedy jednak oskarżona, 
ra tyle dni siedzi na sali rozpfa A 
chciała wyjść na parę minut. nie pož w. 1 
lit jeji. Nie pozwolono jej również dać 
dziecku ieść. 

Przew.: — U Stasia widać vyradil | 
zmęczenie. Panie Stasiu, pan jest Z 
czony, może trudno odpowiadać pani 
Może odłożymy to do jutra? 

Adw. Woźniakowski. — Niech odpo 
cznie OR 

i: — Wolałbym już dziś skof 
DRY żebym jutro mógł pojechać 
Warszawy. 

Obrońca: — Może pan nam powie 
iakie ataki miała matka. 

Przew.: — Panie obrońcó, może 26 
chciałby pan oszczędzać świadka. M, 
to pytanie mógłby odpow iedzieć p. He! 
ryk Zaremba. 

Adw. Ettinger zgadza się ze stan 
wiskiem przewodniczącego i zadaje I" 
ne pytanie: 

— Kiedy i w jakim momencie skei 
stalizowało się w panu przekonanie, 
Gorgonowa jest morderczynią? ... (OBI 

w.: — Jak mnie badano. A 

Obrońca: — Za pierwszym razenik i 

w.: — Nie za drugim. 


W krzyżowym gni | 
pytań 


Obrońca: — Ale powziął pan to 4 
dejrzenie o wiele wcześniei. DECA 
pan tego nie mówił za pierwszym 
zem na posterunku. Pan sobie przył” D 
mina |wowską rozprawę. Czy włedł 
pan nie powiedział, że już na kanał 
Papa pan sobie kto jest morza 
-us 
„ŚW. Nie.pamiętam. 


dy od werandy do basenu i od ba 

do małej werandy. Czy były to ślady 

podwójne czy pojedyńcze? jil 
w.: — Na to nie zw SAGEM uwa) 

Obrońca: — A ślady A | 

Św.: — Tak. W doł były sld 
psa. 4 
Obrońca: — Gdy doszedł pan t 
łóżka denatki, wziął iei głowę. stwie 
dził że zwisa, zastosował pan wówc”” 
sztuczny oddech? l 

w. — Tak. ds 

Obrońca: — Czy był moment: Ke 
pan chodził po pokoju, opierając Sie 
ścianę? g 

Św.: — Nie, 

Obrońca: — W takim razie 
wzięły się ślady pańskiej ręki na 
nie? w h 
Św.: — Możliwie. że byłem tak 9 
maniony: że oparłem rękę o ścianę: 

Obrońca: — Czy przypomina pat ko 
bie, że to bvł nie moment. lecz dlus 
przeciąg czasu, gdy opierał się pan rę 


o ścianę? M | 


w.: — Nie pamiętam. 
Obrońca: — Więc nawet 
nie pamięta i czajnika też pan nie pa 
ta. i pantofli i tego momentu pan nie ra 

mięta — więc pan nie umie wytlup 
czyć tego wszystkiego? ię 

Staś po chwili wahania: — Nie- 
Przewodniczący zwraca uw age h 
istotnie byly: trzy ślady rąk na Śri 
ale nie stwierdzono; że wszystkie "* 
były Odo CIOM ręki Stasia. tot A 
Adw. Ettinger: — Pan: prokura ig 
stwierdził, że Gorgonowej nie M 
być w pokoju. Wobec tego niemo , 
[ne to były jej ślady. Panie Stasit: d 


opat 
torami 


mieliście z Lusią jakieś tajemnice P” 
oicem? 
w.: — Nie, BEREN 
Obrońcą: — Czy mówiliście 3 
szczerze, że nie lubicie Gorgonow®e 
w.: — Nie. dle 
Obrońca: — A czy pan nie wie: zn 
czego Gorgonowa nie jadła krytyczę 


go wieczoru kolacji? Czy ‘to był c7 
wyPadek? | 


(Clag dalszy na str. 9° 


6 | 


Obrońca: — Proszę pana. były u 
$ 


| | 


| 


j 
i 


do T 


| 
| 


| 


| 


| 


+ 


| 


najukochańsza 


+ 


Dnia 9 marca r. b, rozstała się ztym światem po długich i 
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EB. P. 


,Bratowa, bratanki i 


OLGA FEFERMAM 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się dnia 
10 marca o godz. 11 rano z domu żałoby przy ul. 
pogrążeni w głębokim żalu 


Śródmiejskiej Ne 48, 0 


| Nie wiem, czy ona zabiła... 


ciężkich cierpieniach. nasza 


czem zawiadamiają 


bratankowie. 


| oświadcza nagle Staś na pytanie przewodniczącego sądu. 


Talts 
| $w.: — Nie czesto, ale zdarzało się. 
ar bronca; — Czy siostra kazała za- 
śsować drzwi stolikiem? 
W; — Tak. 
p Obrońca: — Mówił pan to u sędzie-- 
| dedczego? 
Św; Tak. 
Qbrofica: — We Lwowie? 
| a W: me Tak. 
1 bronca: —-— Gdzie we Lwowie? 
1 Św.: — W policii. 
Obrońca: — We Lwowie nie mógł 
1 IRA lego mówić na policii, ponieważ po- 
| a Pana tam wcale nie przesłuchiwa- 


| A Św; — Nie pamiętam, 


|Uremna hit Gorgonową 


q Obrońca: — Czy zdarzały sie bój- 
"a. : ględzy ojcem a Gorzonowa? | 
H F u; Ws: -— Tak: 4 i 
„Obrońca: — Czy mówił we Lwo- 
ię: że między. nimi były zajścia o ja- 
À, annę? j. t Arn art Wertera niirzżt 
| w: — Tak. ZA MA 
| „Obrońca: —*Czy'byty inne'sć$sie 
my ojcem a Gorgonowa? ` 
T Sw.: — Były różne. i 
| (| Brońca: — Czy zdarzało się, że 
| "Ronowa uderzyła pana kiedy? 
tas namyśla się: — Niądy, 

"brońca; — Nawet gdy pan »vł ma- 
chłopcem? 
Aw.: — Nigdy mnie nie biła: 
Obrońca: — Pan i Lusia byliści? 
dtas pewien czas pod opieka siostry 
Św.; STAK { 
brońca: — Jakie nazwisko ona 


| 


| tag i 
| Staś namyśla się. 

i ką brońca: — Przecież to pana stry- 
| 2 Musi pan panijętać. z 
p tą, PO długim namyśle Staś odpowia- 


i 


| — Nie pamiętam... h 
yg:ko'ei zabiera zło: adw, Wożniako- 
1 ię" Doch dzi do planu = wraz z Sta: 
i stara się ustalić miejsce, w któ- 


00004000000000 


iCała Łódź 


|$ Spotyka się na rewji 
1; UZIECI 
ś i 29 

| GŁODUJĄCYM 
4 DZIECIOM” 


mającej się odbyć w niedzielę, 
dn, 12111 o godz. 11.30 przed 
południem 


W Teatrze „SCALA 


W programie: 
Muzyka, śpiew, deklamacje i tańce 
szkoły KRUKOWSKIEJ. 


$ Bilety od 49 groszy do 2.50 zł. 
1009900006000099900 


— 


44446000602 ' SPACEFII PO 


rem stał wazon. Staś mówi, że naprze- 
ciw drzwi. : 

Adw. Woźniakowski: — Albo pan 
nie pamięta, albo plan jest zły! z 

— Proszę pana, pan siostrę lubiał 
bardzo, pan miał urazę po oskaragnej za 
krz y, które jej wyrządziła. 

av. YA a ' 

Obrońca, — Duży żal? 
‘Sw, — Tak. 


Obrońca. — Kiedy pan widział pro- 


fil oskarżonej słyszał pan krzyk, tknęło 
pana złe przeczucie, wpadł pan do po- 
koju siostry, stwierdził pan zbrodnię, czy 
to nie wywołało pańskiego 
Pea wię Gorgonowej? 


oburzenia 


w, — ie, 


Przew. — To pan jest ` wyjątkowo 


flegmatyczny. Czy pan jest mężczyzną? 
Czemu 


pan nie wołał do Gorgonowej 


„Nie lataj, nie ratuj, tyś ją zamordowa- 


„Jak dorosnę, fo z nią|*" 


skończę! 


Obrońca, — Czy myślał pan sobie 
„Jak dorosnę to z nią skończę”, ale 
skończę ni: w tym, 
ale „że ją wyrzucę"”, 

Św. — Owszem, myślałem tak. 


Chamskie traktowanie lekarza 


Sąd,skazał ordynarnego opryszka „ | 


| - m: 


na $ mies 
(g) Lekarz pogotowia narażony jest 
bardzo często na rozliczne i czasem po- 
ważne nieprzyjemności. Nie brak ele- 
mentów, które widzą w nim niepożąda- 
nego intruza.w wypadkach, kiedy rzecz 
dałaby się załatwić domowym sposo- 
bem, a skończyła niezawodnie kalec- 
twem lub Śmiercią denata. lle wzglę- 
dów i ile wdzięczności należy się leka- 
rzowi, spieszącemu z pomocą ranne nu 
— o tem nie trzeba się rozwodzić. — 
Okazuje się jednak, że są ludzie, którzy 
swego prawie zbawcę przyimują ste- 
kiem wyzwisk i uwłaczają mu, zamiast 
— dziękować.  . z ; 
Taki wypadek zaszedł w. lokalu II 
komisarjatu. Postrzelony w. bójce Mi- 
chał Staniszewski — został odprowa- 


Zniewolili 18-lef 


Przewodniczący do Stasia: 
— Czy pan jest przekonany, że os- 


karżona jest morderczynią? 


Św. — w 
Adw. Woźniakowski z oburzeniem 


sensic, że zabiję, | krzyczy: 


— A pan mówił, że ją widział? 
Przewodniczący prosi adw. Woźnia* | 


ięcy więzienia. 


dzony do komisariatu, dokąd wezwana 
zostałą karetka pogotowia. + 


kowskiego o spokojniejsze przesłuchiwa- 
nie świadka, lecz adw. Woźniakowski 
krzyczy znów głośno: | 

O JEST ŚWIADEK Z PREME- 
DYTACJĄL... 


Wśród ogólnego 
>~ poruszenia ... 


Na. sali niezwykłe poruszenie. Staś 
spogląda przestraszony w kierunku ła- 
wy obrończej ( i naraz z piersi jego wy: 
rywa się szloch. Zaczyna spazmatycznie 
płakać, 

Jeden z sędziów przysięgłych rzuca 
jakiś okrzyk pod esem adwokata 
Wożniakowskiego, okrzyk ten jednak gi 
nie w ogśliym szumie 

Adw. Woźniakowski do przewodni- 
czącego: 

— Proszę za moje  niewłaściwości 
przywołać mnie do porządku, ale proszę 
nie pozwolić by sędziowie przysięgli pod 


burzali świadka przeciwko mnie, 

: Gdy Staś nie może się uspokoić, sąd 
zarządza 5 minutową przerwę. Po kilku» 
minutach rozprawa zostaje wznowiona, 
z powodu silnego zdenerwowania Stasia, 


.|który nie mza przy,sć do siebie, prze- 


Opryszek, widząc lekarza, nie ba-| wodniczący odracza rozprawe do dnia 
cząc na to, że krwawił mocno, zwrócił] jutrzejszego do g. 9 rano. 


się doń mniej więcej w tych słowach: 
Chcesz w mordę, to się zbliż! 

Oczywista, że lokal komisariatu był 
terenem najmniej poddatnym, by takie 
bydlęce wykroczenie ujść mogło Stani- 
szewskiemu na sucho. 

Wczoraj stanął Staniszewski przed 
sądem grodzkim.W międzyczasie opry- 
szek zdążył dopuścić się nowego wy- 
kroczenia, gdyż został aresztowany i 
sprowadzony na salę sądową pod eskor 
tą policji. 

Staniszewski został ukarany przy- 
kładnie: na 8 miesięcy więzienia. 


nią dZiewczyng 


Trzech z pośród siedmiu stanęło przed sądem 


„ (as) Sprawa o zniewolenie, jaka roz- 
poczęła się wczoraj w sądzie okręgo- 
wym, nie różniłaby się niczem od po- 
dobnych spraw. gdyby nie pewne wy- 
jaśnienia oskarżonych i ich obrońców.— 
Wyjaśnienia te rzucają zupełnie nowe 
światło na świat mętów bałuckich — na 
ich sposoby ujmowania niektórych 
spraw. i 

W połowie lipca, późnym wieczorem 

koło rynku Bałuckiego spacerowała 18- 
letnia Lucyna Pabisiakówna. Dwaj nie- 
znani jej panowie podeszli do niej i za- 
proponowali — jeden przechadzkę. dru- 
gi kino. 

 Pabisiakówna nie pragnęła niczego 
innego jak tylko. by ią owi nieznajomi 
odprowadzili na ulicę Piotrkowską: ba- 
ła się sama pozostać w bocznej, ciemnej 
o tei porze, ulicy. | 

Po chwili do dwuch młodzieńców 
zbliżył się pewien starszy pan, który 
pod pozorem spaceru w kierunku P'otr- 

kowskiej; wywiódł ją dosłownie: i w 


Po chwili, jakby z pod ziemi, wyro- 
Śli inni młodzi mężczyźni. Było ich 
ośmiu. Wszyscy poszli za przykładem 
starszego. O świcie spotkał ją policjant. 
Pabisiakówna była zupełnie naga. 

Trzech z liczby siedmiu zwyrodnial- 
ców poznała poszkodowana. I ci trzei— 
Kucharski, Szwedkowicz i Damiot zasie- 
dli wczoraj na ławie oskarżonych. 

Pabisiakówna nie stawiła się na roz- 
prawę. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali. 
Ich tłumaczenie zawiera właśnie ten 
moment, który nam kazał zająć s'ę tą 
ohydną sprawą. Oto wszyscy twierdzi 
li. że Pabisiakównie groziła rejestracja, 
że i tak miała zostać kontrolną — chcąc 
więc odwrócić od siebie to zło -- za. 
denuncjowałąa  Oskarżonych, Przecież 
nieszczęśliwa ofiara masowego gwałiu 
nie dostanie książeczki i nie zostanie 
kontrolną... Takie miały być rzekomo 
motywy oskarżenia, 

Na wniosek obrońcy sąd postanowił 


przenośni w polę. Korzystając z ciemno: |] sprawę przerwać i wezwać na następną 
ści, ów starszy pan zniewolił amatorkę | rozprawę poszkodowaną... 


deptaku. 


$+ 
* 

W ciągu wczorajszego dnia na sali 
sądowej wyraźnie zarysowały się dwa 
obozy, jeden to kobiety, które rzucają 
gromy na Gorgonową i każde wystąpie- 
nie prokuratora witają szmerem uzna- 
nia i nawet oklaskami. !'naczej zachowu 
ją się mężczyźni, którzy coraz wyraźnej 
kierują swe sympatje w stronę oskarżo- 
nej a wśród nich coraz częściej przewa» 
ża zdanie, że Gor$onowa jest  oliarą 
straszliwego zbiegu okoliczności. 


Niedziela w Warszawie 
za 14 złotych. 


Wiadomość o organizowaniu tanich 
wycieczek pod egidą Syndykatu Dzien- 
nikarzy Łódzkich wzbudziła w mieście 
zrozumiałą sensację czego dowodem jest 
liczny napływ zgłoszeń, indywidualnych 
i grupowych, na wycieczkę dnia 19-go 
marca r. b. Udział w wycieczce kosztu- 
je tylko 14 złotych. 

Każdy uczestnik wycieczki za skrom- 
ną jednorazową opłatą 14 zł. otrzymuje 
przejazd kolejowy do Warszawy i z po” 
wrotem, zwiedza wystawę Zachęty. 
otrzymuje doskonały klubowy obiad jest 
ua przedstawieniu w teatrze. 

Osoby, rezygnujące z obiadu, płaca 
tylko 12 zł. 

Wycieczce towarzyszy wagon bar 
dancing. 

Ze względów organizacyjnych bu 
nieczne jest jaknajrychlejsze zgłaszam 
swego uczestnictwa w wycieczce. 

"Zgłoszenia przyjmowane są: prze: 
kierownictwo wycieczki w lokalu S.D: 
przy wl. Piotrkowskiej 121, tel. 187-47 
w godzinach od 16 do 20 i w Wagon: 
Lits-Cook przy ul. Piotrkowskiej Nr. » 
tel. 170-77, przez cały dzień bez Prze: 
Wy» 
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-Kurjer Handlowo-Przemysłow 


tódzkiegśo okręgu włólsienniczege. 


. administracyjnego 


Orzecznictwo 
podatkowe. 


w bed streszczamy poniżej kilka wyro- 
w: 


1. BRAK KSIĘGI MAGAZYNOWEJ. 

Komisja odwoławcza po zakwestio* 
nowaniu wartości remanentu towarów 
i po otrzymaniu wyjaśnień płatnika u- 
stalija dochód na zasadzie norm prze- 
ciętnej zyskowości, pomijając całkowi- 
cie księgi handlowe a to z tej zasady, 
że płatnik nie prowadzi księgi składo- 
wej a — jej zdaniem — wartość towa: 
rów wykazana w remanencie jest rażą- 
co niska w porównaniu z sumą ustalo- 
nego obrotu. Najwyższy Trybunał na- 
skutek skargi płatnika — orzeczenie ko- 
misji uchylił. uznając że brak księgi 
składowej nie dyskwalifikuje księgowo: 
ści płatnika, zarzut zaś dysproporcji po- 
między wartością remanentową składu 
a sumą ustalonego obrotu jest zbyt o. 
gólnikowy. aby pozwolił płatnikowi na 
obronę przed nim. 


2. WAŻNE PRZYCZYNY NIEZŁOŻE- 
NIA ZEZNANIA RMA KOWEGO W 


Firma podała jako powód zaniedba- 
nla terminu składania zeznań do pod. 
obrot. — chorobę swego buchaltera. 
Władza skarbowa wprost odrzuciła 
prośbę o przywrócenie terminu. Naj 
wyższy Trybunał uchylił orzeczenie, 


uznając że władza winna była stanowi- 
sko swoje usprawiedliwić. 


3 DOCHÓD OD KAPITAŁU POZO. 
STAWIONEGO W FIRMIE. 

Wspólnik posiadał własny kapitał we 
firme, udzielony tytułem pożyczki, Fir- 
ma na jego dobro zapisywała procenty 
od kapitału, których jednak płatnik nie 
realizował. W toku postępowania karno- 
płatnik bronił się 
przed zarzutem, że winien był ten do- 
chód wykazać w swem zeznaniu z chwi. 
lą uznania jego rachunku. Obrona od- 
rzucona została przez testytucję mery- 
toryczną oraz Sąd Najwyższy, który 
uznał, że — skoro oskarżony nie broni 
się, iż firma odmawia zapłaty procentów 
albo jest wogóle niewypłacalna — pro“ 
centy zapisane są jego dochodem rze- 
czywistym, przyczem było jego włas- 
nym obowiązkiem dowiedzieć się, z ksiąg 
o wysokości tego dochodu. 


4, WYKAŃCZANIE I FARBOWANIE 
WYROBÓW WŁASNEJ PRODUKCJI 
W OBCYCH ZAKŁADACH. 

Najwyższy Trybunał stanął na sta- 
nowisku, że materjały wyrobione w 
tkalni mechanicznej. a kończone na- 
stępnie w innych zakładach, nie tracą 
w stosunku do tkalni cech wytworu 
własnej produkcji. Stwierdzić bowiem 


należy — czytamy w motywach — że |g 


w procesie produkcyjnym  materjałów 
tkanych o ile chodzi o samą tkalnię, 
jest rzeczą obojętną czy tkanie nastą- 
piło z wyrobów nabytych czy też wy- 
tworzonych przez własną nawijalnię ! 
snowalnię, w tym drugim. bowiem wy- 
padku produkty wychodzące z tkalni 
bedą stanowiły wyrób własny tkaln!, 
różniący się całkowicie od wyrobów 
snowalni i nawijalni. Jeżel! zaś chodzi 
o stosunek wyrobów tkanych do wy* 
kończalni i farbiarni, to jest rzeczą 0- 
czywistą że dominującą role odgrywają 
same wytworzone materiały, a więc 
proces produkcyjny dokonanv w tkalni, 
czynności zaś inne: mające na celu zu- 
pełne wykończenie materjałów przed- 
stawiają się jako czynności i pomocni! 
cze, Jur. 


WZROST OSZCZEDNOŚC! W NIEMCZECH. 

Wkłady w niemieckich kasach oszczędności 
osiagneły w styczniu r. b. po półtorarocznej 
przerwie znowu granicę 10 miliardów marek, 
poniżej której zeszły w październiku 1931. Na 
dzień 31 stycznia r. b. ogólny stan lokat we 
w ykish kasach oszczędności wynosił 10.228 
mu. Rmk. $ 


Z ostatnio opublikowanego orzecnic- 
twa podatkowego najwyższych | 


Na rynku walutowym= spokój. 


Za dolara płacono 8.72 przy tendencji mocniejszej.” 
Giełdy świata patrzą na Waszyngton. | 


Sytuacja miejscowego rynku walu- 
towego w ciagu dna wczorajszego w 
małym tylko stopniu uległa zmianie. Ry- 
nek z objawami wyjątkowego zaintere- 
sowania oczekuje dzisjie szych  wiado- 
mości z Ameryki. Przeważa przekona- 
nie, iż 

moratorjum bankowe w Ameryce 
będzię przedłużone, 
gdyż nie wydaje się prawdopodobnem. 
aby w ciągu kilkudniowego zaledwie o- 
kresu zdołał rząd waszynętoński opa- 
nować sytuacje. O tem. jak niesłychanie 
trudne są te zamierzenia, najlepiej 
świadczy sama astronomiczna cyfra 
wkładów bankowych w Ameryce. któ- 
ra sięgą 45 mijilonów dolarów przy oko- 
ło 7 miliardowym obiegu gotówkowym. 

Na wypadek dalszego utrzymania 
moratorium dolar niechybnie oscylo- 
wać będzie w dotychczasowych grani- 
cach, Ooświadczenie ostatnich dni do- 
wiodło niezbicie prawdziwości naszych 
wtorkowych przewidywań, iż syekula- 
cia dolarami czynników pozagiełdnwych 
nie może mieć wpływu na kształtowa- 
nie się kursu tej, dotychczas najsilniej. 
szej, waluty świąta į jedynie własne po- 
sunięcia Waszygtonu moga spowodo- 
wać radyka!ne przeobrażenia. 

W przeświadczeniu tem, poza przy- 
czynami natury ogólnej utwierdza nas 
fakt, iż bez względu na brak miarodaj- 
nych notowań giełdowych, zanotrzebo- 
wanie na dolary, zarówno u nas, jak | 
na calym świecie, jest bardzo znaczne. 


gdyż iest konsekwencją normalnych po. 
rzeb życia gospodarczego, 

Nastrój szerokich sfer publiczności 

„est zupełnie spokojny. po likwidacji je- 
dnodniowej paniki, którą, jak zwykle, 
przyniosła jedvnie korzyści  walucia- 
rzom. O spokojnych nastrojach najie- 
piej świadczy fakt. iż nikt prawie wkła- 
dów dolarowych z banków nie wycofy- 
wał, nietknięte nawet zostały najbar- 
dzięi boaźliwę oszczędności „na ksią- 
żeczkach*. Spokojny nastrój szerokich 
sfer przyczynia sie niewatpliwie do za- 
tamana się niesłychanie wyśróbowa: 
nych kursów złota, najzupełniej, jak to 
już przed kilku dniami zauważyliśmy. 
nieuzasadnionych, z uwagi na niewzru- 
szalną stabilizacię złotego, 
„ Dolar w odcinkach mniejszych usta- 
lit się w obrotach prywatnych przy 
kursie 8.70 w płaceniu i 8.74 w żadaniu. 
zaś za odc'nki większe płacono 872 ża- 
dano 875. Podaż całkowicie zrównowa 
żona zpaotrzebowaniem, obroty oży- 
wione. tendencia utrzymana o charak- 
terze mocniejszym, Obroiy posjadą ą 
charakter normalnych potrzeb gaspo- 
daręzycii, przy braku cech spekulacy|- 
nych, 

Frank francuski poszedł w zórę do 
35.20 w płaceniu i 3530 w żadaniu, co 
jest wyłącznie skutkiem lokalnych wa- 
runków. Mała bowiem podaż francus- 
kich pieniedzy jest skutkiem zmniejszo- 
nei emigracji robotniczej przy dużem 
stosimkóowa zapotrzebowaniu publiczno 


Eksport do Indii Holenderskich 


Wzrastające zapotrz 
włókie 


(F) Państwowy instytut eksportowy 
otrzymał wiadomości, że w Indjach ro- 
lenderskich Istnieją duże możliwości 
zbytu manufaktury. Przywóz towarów 
bawełnianych do Indji Holenderskich 
wzrósł bardzo od roku ubiegłego, gdzie 
ludność stopniowo przechodzi do euro- 
Peizacji swych studjów, co wzmaga po- 
pyt na materjały europzjskie. 

Wśród materiałów bawełnianych 
pierwsze miejsce zajmują obecnię towa- 
ry barwione i drukowane, które stano- 
wią około 60 proc. calego przywozu. 
Fabrykanci europejscy narzucają modę 


Gielda p 


Na wczorajszem zebraniu 
dewizowej w Warszawie 
była niejednolita: ełeb ej kształtowały się kursy, 
ewiz na dyn i Pragę, dla pozostałych ten- 
dencja byla mocniejsza. Zapotrzebowanie na 
dewizy yjo n'eco zwiększone. Notowano: Be:$- 
ja 124.90 (1-15), Holandja 395.25 (+65), 
30.95—30.97 (-—18), Paryż 35,12, Praga 26,44 (--1) 
Szwajcarja 172.70, Włochy 45,50 (1.15); w obro- 
tach międzybankowych dewizami na Berlin obra- 
cano po kurse 211,25. W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 211, dolar gotówkowy 8.69, 
dolar złoty 9.16—9.15, rubel złoty 4.85, rubel 
srebrny 1.32 bilon 062 

AKCJE, Na rynku akcyin tunzja bez 
zmiany, Notowano: Bank Polski 76.50—75.50 
(—175), Starachowice 9,85. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 


ieldy walutowo- | 


tendencja dla dewiz 


Londyn | k 


ebowanie na towary 
nnicze. 


mbylczej ludności w Indjach. Przemy” 
słowcy japońscy, którzy od kilku lat 
eksportują swe towary, również narzu- 


cają barwione stroje. 


EksPorterzy polscy, którzyby chcieli |'eguie zainteresowania 


zająć się handlem z Indjami Holender- 
skiemi, mogą zwrócić się po informacje 
do państwowego instytutu eksportowe- 
go, w każdym bądź razie muszą pamię- 
tać o tem, że kraj ten wymaga materja- 
łów barwionych, przyczem należy przy- 
gotować się na przetrzymanie ostrej 
walki konkurencyjnej z przemysłowca- 
mi japońskimi. 


iemieżma. 


procentowych przeważała tendencja słaba, Je- 
dynie mocniej kształtowały się kursy 5 pros, 
konwersyjnej i 4 i pół proc. Fetów z emskich. 
Notowano: 3 proc, budow!ena 42,75—41 (—200), 


4 proc. dolarowa 53,75—52.50 (—200), 4 proc, 
inwestycyjna zwykła 105—104 (—100), 5 proc. 
onwersyjna 43.75—43.70 (-1-45). 6 proc, dolara» 


wa 57, 7 proc. stabilizacyjna 56.50—55,89, ed- 
cinki po 500 dolarów 56.75, 10 pros. kolejowa 
104.50 (—50), 4 i pół proc. listy ziemsk'e 38.50 
( +. 8 proc, Warszawy 42.25.41.75 —42 
(—13), 8 proc, Łodzi 38 (—50). Tranzakcje me- 
notowane: 7 proc, etabilizacyjna odcinki qo 
100 dolarów 60, 8 proc. dillonowska 66—-65.75, 
7 proc. śląska 42.754250. 7 proc, War- 
szawska 39.25, za 4 i pół Warszawy cnciano 
płacić 45, 5 proc, Warszawy chciano płacić 51. 


Gielda zbożowa. 


Na wczorajszem zebraniu gieldy towarowo: 
zbożowej w Warszawe ogólny obrót wyniósł 
1463 tony, w tem żyta 585 ton, Nołowano za 
100 kg, parytet wagon Warszawa w handlu hur» 
towym, w ładunkach wagonowych: żyło I-szy 
standard.  20-—20,50, U-gi standerd 19.50—20, 
pszenica czerwona jara ozklizta  15.50-—-36,50, 
pszenica jednolita 34.50- -25.50, en zbiee 
rana 33,50)—-34.5(), owies jednol ti 
zbierany 16—106,00 ieczmień ni 

jęczmień browarny 17-18, pryka * tn, progo 
18—19, groch polny ¿ wo'kem 72—-25, groch 
Victoria z workiem 27—31, wyka 14—15, pe- 
luszka 13.50—14, seradela podw. czyczona 13.50 


'—14,50, łubin niebieski 9—950, łubin żółł 


, sltkowa 


12 
z? rzepak z'mowy 46—49, eiemię lniane bazis 
pu i kanianki 90—110, koniczyna czerwona 
ez kanianki o czyst, 97 proc, 110—125, koni» 
czyna biała surowa 70—90, koniczyna biała bez 
kenianki o czyst. 97 proc 100—125, mąka pszen- 
na luksusowa 55— 60, mąka pszenna 4/0 50—.55, 
moka żytnia pytlowa I gat. 32—35, mąka żytnia 
II gat. 25—27, mąka żytnia ruzowa 
95 proc. 25.— 27, otręby pezenne szale 12—12,50, 
otręby pszenne średnie 1]-11.50, otręby żył: 
mie 9,50-—10, kuchy. lniana 21—21,50, kuchy rze- 
pekowe 15.25—15.75, kuchy słoneczn, 17—17,50. 


ino państwowemi jak publicznemi. pi, 


proe; 8—40, kon czyna czerwona surowa bez | 
e 
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'Ści.  wvsyłającej franki młodzieży) 
kształcącej sie na francuskich USM 
niach. Również więc obroty frankat 
pozbawione są spekuiatywnego cham 
kteru. À 
Frank szwajcarski natomiast z P 
| wodu braku zainteresowania i niższe% 
notowania: obniżył się zlekka do 1737 
płaceniu į 173,25 w Żądaliiu. dl 
Marka niemiecka wzmocniła się “i 
211 w płącenu i 212 w żadaniu PF 
braku dostatecznej ilości materiału: f 
, Okoliczność ta ilumaczy się tem. yi 
(ostatnich dniach, w przewidywał. 
spadku niemieckiej waluty. wstrzylił, 
wano się ou jéj sprowadzania co SP 
wodowało pewną ciasnotę. A 
Kurs funta uległ zniżce do 31 w pl | 
ceniu, 31.25 w żądaniu przy matei MA 
daży materiału. Innemi walutami PA 
wie sie zupułnie nie interesowano PAH 
niezmienionych kursach: gulden goti 
ski 174 i pół do 175 i szyling austr angi 
103 i pół do 104, Ożywionych tranz® 
cji dokonywano złotem przy absoluti 
dostateczne! podaży. p 
Kurs do'arów złotych wydhinié M 
qbniżył do 9.20 w płaceniu i 9.25 w 
daniu. Zanik dużei rozciągłości m'ed 
kursem -tranzakcji i kupna nailen 
świadczy o załamaniu się spekulacji 74 
tem. Ruble również wvkazały spadć 
do 4.90 w płaceniu j 5,00 w żadan'u .g 
Niewvjaśn'ona jeszcze sytuacja W 
lut wa w dalszym ciagu powoduie bi 
zainteresowania napierami j to zarów 
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utrzymaniu s'ę dla nich wybitnie zni 
wej tendencji: p. 

Kurs łódzkieli 8-procentowvch 4 
stów, pozostających poza tranzakclia 
38 w nłaąceniu i żądaniu. Jeszcze sil | 
poszukiwane w ub egłvm tygodniu Pai 
życzki państwowe znaczne chniżiy 
się w kursach: stabiljizacyjna 55 i gi 
dolarówka 52 i pół į btdowlana 4l: 
Przeważa przekonanie. iż wviaśni 
się sytuacji do'arowei niczwłoczn'e 
papierami. k 


(1. C) 5 
TEE A. ELA ej | 
NOTOWANIĄ BAWEŁNY. 


Z dnia 8 marca 1933 roku. je i 
Nowy York i Nowy Orlean, — Gielda % | 


czynna, 81 
Liverpool. — Loco 4,99, marzec 4.79, kwi | 


rych kursa są tak niskie, ` 


cień 4.79, maj 4.60, czerwiec 4.80, lipiec 1a 
sierpień 4,82, wrzesień 4,83, październik [ad | 
listopad 4,85, grudzień 4.87, © 


czeń 488: 
4.89, marzec 4.91, kwiecień 491, maj 4:97: gg | 
Egipska, Loco 7,03, marzec 6.71, ma sły 
lipiec 6.90, październik 6,95, listopad 7.01 A 
czeń 7.08, luty 7.13. po 
Upper. Loco 6.37, marzec 6.12, maj 6,0 ję, ' 
piec 6.09, paździe”nik 6.05, listopad 6:04 
czeń 6.06, luty 6.10. 8: 
Brema, — Giełda n*cczynna. 2% 
Aleksandrja (Sakkelaridfs), — Marzec Hor) | 
mad 12,76, lipiec 12.96, listopad 13.31, o° 
3. 1. o(h 
Ashmouni, — Kwiecień 10.83, czerwiec 10 r 
październik 1085, grudzień 11.03, A 
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA: s 
Ogólny wzrost kosztów utrzymana W Wa 
szawie, biorąc za podstawę rok 1927 = 100: Al 
nosił w lutym rb. według danych G, U 5. Mi 
12.9 wobec 72,6 w styczniu rb, wzrósł Falat 
o 0.3 proc. Przyczyną lekkiego wzrostu O, i 
go wskaźnika był wzrost kosztów żywi (2, 
56.3 na 574 (wekaźnik), t, 4, o 2 proc, Nato 
wskażnik innych artykułów bądź to obniżyły is | 
brdź też w poszczególnych grupach prze A 
wiały się następująco: pierwsza cyfra ze M 
nie, druga z lutego rb: alkohol, tytoń 102% „ 
102.1, opał, światło 123,8 —. 1195, komora ę 
1701 — 170.1, odzież, obuwie 68,3 — 654 7 
1054 — 105.2, 5] 
REDUKCJE PŁĄC WE WLOKTENNICTW | 
W zwiazku z przeprowadzonemi oo bnztksf, 


łódzkim przemyśle wiókiennczym obm 

płac robotniczych, sprawa ta PARKIR SO Pre 

miotem norad w organizacjach pzzerny:10% wg | 
pozostaych ośrodków przemysłu uć” wiec) 
w Polsce, Wobec wzmagającej się Los yz 

również w przemyśle białostockim « b sl 


padła już decyzja co do redukcji płac 


Grand-Kino. 
| e—a o = 
| ażgemu wolno kochać. 
Bi kUDin, ale nareszcie bez  wygłupienia. 


Aila niespodzianka; ściśle wedle zdjęć rë- 
chara iest Wygłupin, ale niema wygłupie- 
kok terystycznego znamienia każdej pol- 
KOŃ edji. Jest komedio - farsa mizyczna, 
Wizen skonstruowana; bez pretensji, bez pts 
id sztuczek dawno oglądanych w zagras 
A ły (razach — jest doskonała fMillzyka, 
H g n wyraźna mowa, są śliczne zdjęcia, 

q obrany, słowem: krok naprzód. Niespo+ 
tak z ykle jest przedewszystkiem Maszyń- 

Mię miły, ładny, natutalny. Skonieczny jak 
Mika pzczabawny. Lawiński znakomity, Zi- 
Mt "ie: za wielką damą na garnkotłuka, 
lit U w sukniach „starej cholery“, przed 
wa zystko ucieka: dozorca, pies, kot, a na- 
p” Z wężem od sikawki (doskonały po- 
M est za dystyngowana. — Zresztą 
„j..€ artystki są ładne i zasadniczo odpoe 
do" naszym wymogom, — Śliczny jest 


p mt zzz WE" AR 


zań 


rę 
4 


kt pad stawem z rechotaniem żab, przepla= 
M. ami gitary. — PP. Szebego. Krawicż, 
l , Gniazdowski : Kataszek stworzyli 


VE A p.tetyczne widowisko, które witamy ra- 
ia ekranie, jako zapowiedź, że skończył 
lji lośny status quo polskiej filmowej ko- 


www 


i ADOŻERCA” JAWNY ZDZIERCA 
MILIPS ŁATWO GO UŚMIERCA 


WM" 


WYCIECZKA DO WARSZAWY. 
związku z uroczystościami: imie- 
mi a Marszałka Piłsudskiego, ma- 

j ią się odbyć dnia 19-go marca w 

fi Dija Vie, P.B.P. „Orbis“ organizuje 
Wal pociąg do Warszawy I z po- 

je" Cena dostępna dla szerokich 
| ir ‘publiczności, gdyż przejazd do 

li YY i z powrotem, (czyli w obie 

) wyniesie zaledwie zł. 6.30. 

łą tocześnie P.B.P, „Orbis“: organi- 

3 kj ANY pociąg do Torunia w dh. 

nia, przyczem przejazd w obie 


2 i Wieliczki (15—17 kwietnia), 
BA w obie strony wyniesie zło- 

hyttormacji udziela P.B.P. „Orbis“ w 

LĄ | Piotrkowska Nr. 65 i Nowomiej- 
M. 2, tel, 101-01. 


pówiekowy Kino-Teatr 
«rzedwiośnie 


wyniesie zł. 8.95. Na święta zaś: 
anocne ruszy specjalny pociąg do 


10.111 


W dniu onegdajszym Wolf-Ber Zys- 
man, właściciel mechanicznej fabryki 
obuwia, przy ul. Ogrodowej 9, złożył 
do sądu podanie o udzielenie mu odro- 
czenia wypłat. 

Przyczyny trudności finansowych 
Zysmana polegają na specyficznym kry 
zysie branży obuwianej, boleśnie do- 
tkniętej konkurencja zagraniczną, 

i aP OARBE jego zatrudnia 60 
udzi. 

Dołączony do podania bilans zamy- 
ka się cyfrą 148.764 zł. z czego nad- 
wyżka aktywów wynosi 67.989 zł. Nie- 
zależnie od wykazanych w bilansie ak- 
tywów. Zysman jest właścicielem w 
3/16 nieruchomości przy ul. Głównej 67, 
ocenionych przezeń na 25.000 zł. 

Plan sanacji przewiduje spłatę po- 
zycji akceptów, wynoszących 58.085 zł, 
oraz wierzycieli — 19,719 zł. w miarę 
realizacji składu towarów, przyjętego 
na 69.811 zł. w sezonie wiosennym. 


+ 
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Na ostatniem posiedzeniu sądu Han- 
dlowego rozpoznawano sprawę upadło- 
ści firmy „Jakub Goldberg i Pinkus 
Heiman“, farbiarnia i merceryzarnia w 
Aleksandrowie oraz jej  spólników, 
oprócz wyżej wskazanych Mendla Gold 
berga, Lajba i Borucha Handelsmanów. 

Upadłość powyższą ogłoszono na 
żądanie wierzycieli w końcu lipca r. ub. 
a kuratorem masy, a następnie syndy- 
kiem tymczasowym mianowano adwo- 
kata Kazimierza Hartmana. 

Dodać należy, iż w 1929 r. tej samej 
firmie również ogłoszono upadłość, 
która została zakończona w dniu 6-go 
lutego 1931 r. układem na 30 proc. w 
trzech równych ratach, z którego pierw 
szej raty nie zapłacono, a ponadto we 
wrześniu 1931 r. po podniesieniu upad- 
łości firma powyższa ponownie zaczę- 
ła dopuszczać weksle do protestu. 

Na wyrok, ogłaszający upadłość, 
upadły Mendel Goldberg, za pośrędnic- 
twem swego pełnomocnika, adw. Ka- 
leckiego, złożył opozycję, w której do= 
miagał się podniesienia upadłości co do 
jegorosoby; Peiekcwaleay iżonie jest żad- 
nym wspólnikiem upadłej firmy, a tyl- 
ko jedynie właścicielem nieruchomości, 
gdzie się mieści fabryka upadłej firmy 
i ojcem jednego z jej wspólwłaścicieli 
Jakóba Goldberga. 


obubli 
| Upacdłości i uklady. 


_ Z zeznań upadłych i wierzycięli nie lm 


1933 


wynikało, bynajmniej, by Mendel Gold- 
berg był spólnikiem upadłej firmy. 

Z tego więc powodu sąd upadłość 
co do Mendla Goldberga podniósł i cał- 
kowicie postępowanie upadłościowe w 
tej części umorzył... 


gk 

W końcu listopada 1930 r. ogłoszono 
upadłość firmie „Nuchem I. Ryba* przy 
ul. Piotrkowskiej 64 i jej właścicielowi 
na żądanie angielskiego wierzyciela. 

Ponieważ upadły przed ogłoszeniem 
upadłości uzyskał paszport zagraniczny 
na wyjazd zagranicę i od dłuższego cza 
su wymeldowany był z Łodzi, zacho- 
dziła obawa jego ucieczki, na żądanie 
więc ktratora masy, policja zatrzyma= 
ła dowód osobisty do czasu ukończenia 
upa dips; co sąd następnie zaakcepto= 
wał, 

Na ostatniem zebraniu wierzycieli w 
dniu 21 marca 1931 r. mimo sprzeciwu 
adw. Zaubermana, pełn. wierzycieli, na 
żądanie którego ogłoszono upadłość, 
zawarty został układ, w myśl warun- 
ków którego wierzyciele mieli otrzy- 
mać 10 proc. swych należności w 4-ch 
półrocznych ratach od czasu uprawo= 
mocnienia się układu. 

Ogółem zgłosiło pretensje do masy 
27 wierzycieli na zł. 455.483 zł. 

Saa RAA A układ, gdyż na 
układ wyraziło zgodę 26 wierzycieli na 
zł. 404.403 zł. j yae) 

Sąd apelacyjny układ ten zatwier- 
dził, a wyrok o zatwierdzeniu układu 
UOP omaeni się w dniu 25 listopada 
r. ub. 


CEO E A T EA 
OTWARCIE KIERMASZU ARTYSTYCZNEGO 
W ŁODZI, 


W niedzielę o godzinie 12-ej w południe od- 
będzie się w Pasażu Casina (Piotrkowska Nr, 67) 
uroczyste otwarcie pierwszego Kiermaszu Arty- 
stycznego, obejmującego prace artystów plasty- 
ków łodzian. 

Ta nader ciekawa wystawa-monstre obejmo- 
wać będzie eksponaty, reprezentujące wszelkie 
kierunki malarstwa współczesnego. Będzie ona 
więc nietylko wspaniałą okazją do nabycia cen- 
nych prac malarzy łódzkich, lecz da ona rów- 

t możnóść szerszym *warstwom społeczeństwa 
poznanie wartościowych dzieł sztuki, 

"H „UZDROWISKO”, 3 OW r 

Kancelarja instytucji zawiadamia, że zapia 
chorych na wyjazd na sezon I-szy dla kobiet 
do „Uzdrowiska“ odbędzie się we wtorek, dnia 
14-go marca r. b, o godz, 3-ej po pot, 

Kandydatki winny się zgłosić w kancelarji 
przy ul Cegielnianej Nr, 21 w wyznaczonym ter- 
inie z dowodem osobistym. 
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Przepiękny europejski film pod tytutem 


a aŘnaamaaasaaaŇeasaaaŘħŘŮĖ 


mL | —PR——>,—>->„ MQ) (|22Ż2DŻDŻŻAĄ2) ____ | ___ 0, 0 20 0 


Pocz. o godz, 4 pp. 
2-gi tydzień rekord. powodzenia, 
Dziś i dni następnych! 


WALLACE BEERY 


realizacja KING VIDORA. 
Wielka parada serc. 
Prosta opowieść o miłości oica | syna 


adprogr.:  Makabjada w Zakopanem 


Passe-partouts, biiety ulgowe i wol- 
ne wejścia ważne 


WYSTAWA, 

W sobote, dnia 1l-go marca punktualnie 
o godzinie 6-ej wieczorem nastąpi uroczyste 
otwarcie wystawy prac mlodzieży polskiej przy 
udziale chórów Szopena, na rzecz ufundowania 
sali imienia Ignacego Paderewskiego w budu- 
jącym się szpitalu Ojców Bonifratrów w Chol- 
nach. ystąwa mieści się w salach Towarzy- 
stwa Krajoznawczego i trwać będzie od 11-go 
do 18-go marca włącznie, 

Wystawa otwarta będzie codziennie od po- 
dziny 10-ej do 22-ej, a w poniedziałek i czwar- 
tek tylko do' Ż0-ej, 

Bilet wejścia 40 groszy, uczniowski 20 gr. 


i DZIECI -- DZIECIOM, 

Pod piotektoratem ana konsula Maksa 
Kona odbędzie się w niedzielę, dnia 12-gu mar- 
ca r. b, o godzinie 11.30 przed poł, w teatrze 
„Scala* poranek, poświęcony dzieciom p. t 
„Dareci — głodującym dzieciom, 


POWY C WER 
A GA 
EMMA A 


(Das Lied 


SKOŃCZONA PIEŚŃ 


| 8.3 À 
z uo ist aus). 
54 4 Film ten to rozkoszny dwugłos młodych rozkochanych serc. W rolach głównych: LIANA HAID i WILLY 
DO » FORST. LIANA HAID śpiewa 3 piosenki w języku niemieckim. 
| ze Następny program: „KOCHAJ MNIE DZIŚ", Maurice Chevalier i Jeanette Mac Donald. 
u © Początek seansów.o godz. 4-ej pp., w niedzielę o godz. 2-ej pp. Ceny miejsc I m. 1.09, IL m. 90 gr., III m. 45 gr 
N E Kupony ulgowe po 75 gr. W sobotę 11 o g. 12-ej i niedzielę 12 marca o g. 11 rb. PORANEK dla młodzieży. 
NASTĘPNYCH! CENY MIEJSC po 20 gr, 40-10 
Dziś premjera wielkiego podwójnego programu! 20—10 


Czarująca, płomienna 


i ' IL. 
Hits oj RATE VON NAGY |7”*" a: STEFFI DUNA o Fred Conyngham 
w pięknym dramacie dźwiękowym p. nn „NA PARYSKIM DWORCU: 


w arcypikantnej komedji 
Dramat dwu młodych rozkochanych sero wg, scenarjusza Ferdynanda Weille i EN nab „E w Ass 
Początek seansów 0 g. 4-ej. — Ceny miejsc; 111 zł. 1.00, II zł, 1:50, I zł. 2, — Na pierwszy seans miejsca po 49 gr, 1 75 gr, 


Gościnne występy teatru 


Zjednoczonych Aktorów 


„FAKTY 
erownic 


ALEKSY. STEIN = INAMUNT TORKOW 


W rolach głównych: Piątek 10, sobota 11, niedziela 12 o godz 9 wiecz. 


ABRAM MOREWSKI sobota 11 o godz. 4 po poł, PREMJERA!I 
(Handlarze 
im Segałowicz, tna Szijj PPTZEdalne Dusze “ssy 


Aleksy Stein, Zyjmint Turkow reżyserja: Menochema Rubina. Ceny od 70 gr. do 8 zł. 


Bilety w kasie teatru „Scala“, 20—10 


| SCALA” 


ŚRÓDMIEJSKA 15. 
„NASIONA 


Wyżej jakości: rolne, traw, drzew, 
YN i kwiatów, cebulki i kłącze 
©, narzędzia i przyrządy Ogro 


„bszczelnicze, nawozy i prepara i i 
dęfyalczne (wyłącznie dla celów Cegielniana Ne 4 
re (i 


DOKTÓR ri Dr, 


H. Wotkowyski S: Kantor ziomkowskii L. NITECKI 


RYCZN |  MOCZOPŁCIOWYCH 
przeprowadził się na ul, skórne, weneryczne I moczo-|ISPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 


chor, 


M RYCZ I 
eaeou oega eni aieea a ARa a o, (Ogo SKEFBNia ZNAWROT 32., rer 21e 
maca, Sl 88 y raay E EDZIN B. Daman A Dr. 30—2 
„GENE ERA. Lubiczji. G RIiifiw. BALICKA 
X u DENTYSTA a Dr. HELLER s a w u ICZ A ś W. 
y kopciowskä choroby kóra, Wanay EES "ycznych Ime zapisi iwaner choroby Aeska włosów| Ul. PIog row ska 200 
Viua a pnr reed przeprowadził się na ul. eg PARATA 7 Łódź, Zamenhofa 6 "KAT NE tel DER. 


weneryczie 
odjprzyjmuje wyłącznie kobiety i dziecł 
6—8 wiecz. w niedziele od 11—12. od 1 do 3 i od 7 do S-el 


fraugutta 8 Teleion 179-89| P>v'muje od g 8—10 12—2, 5—8 w |przyjmie od godz. 9—10 rano i 
przyjmuje od 8—11 rano I od 4—8 ppl niedziele i święta od 9—11 
niedz. i święta od 11 do 2 po poł !.. 


dańska 37 


el, 232-55, 


| 
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1933 JE ubl 10.111 
== LUNA == Dzi pemen ALUN A SR 


Przepiękny film, pulsujący werwą i tem- 
| peramentem węgierskim, owiany czarem 
węgierskiej muzyki p. t. 


Str. 12 


1 a y Ą ( p) Zew LA «24 
td h | 4 Z" x ri z | P «m Prga M A Mo 
| kę f lo AR | f 1 A> i E MAA lota a EN. o 

f ; | i , ` < K AS l i N V D | |” 

y A 1 y 4 4 b g | We < 3 p f i wadi | | | zę- | o W MT a | a f. ' | ŻY ya 
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W rolach głównych: 
CAN a a T E y s D ABEGARIY | bohater œi rD PA |». EFA | YF A W 
| atynowa FELIS DAA rE a SiW W „Komend EPAR OPAZAEB MVI W 

Pionai | 2) N  RÓY i i sg i zyj Lys | } 27 l , mi 5 s , Bf” e MA | E Wi 2 Serc e) I a 4 RW IM! | | e Ę 6 U M pi EE {i m 


,Nadprogram: Groteska rysunkowa i aktualności. — Pocz. o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta poranki o g. 12. 


cyhc się z mebli, oszacowanych na su- 
mę zł, 565. 
Łódź, dnia 27 lutego 1933 r. 
Komornik: L. NABOROWSKI, 


Do akt Nr. 2067 1931 r. 


„a T LZZERSED AZ KE 0. ty Oda AREK E TECZEK 
Do akt Nr. 2377 1983 r, CUKIERNIA KK AK KD KK KJ O KJ O Z O O EMO O O a CREASCA EE 
OGŁOSZENIE, gi e 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: 3 R Posady 
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło- ć LĄ 
dzi, przy ul. Pustej 13, na zasadzie art O aj MZSS czw 
1030 U. p; C, ogtasza, % w dad, 17 PIOTRKOWSKA 62. TEL. 214-87 i ; SAGA Ul BI WBA robi Kat 
marca 1933 roku od godz. w Ło- ZA > wuetażowa, pięć: pól, w dobrym stanie 100 Zł. i wysoką prowizję Za w 
dzi przy ul. Al, 1-go Maja Nr. 41, od- BOAC ta p u R Y M uż, roby poszukiwana do kupna. a dy, obejmując nasze zastępstwo: > 
będzie się sprzedaż z przetargu pu- RM: BRE 4  Olerty sub „Gotówka” z podaniem marki fa. jg|kred Lwów. Wałowa 11. M 
baoznego ruchomości, należących do swej dobroci TORTY, CUKRY, CZEKOLADY itp brycznej oraz roku budowy do biura omtoszeñ M|E-RZE AWCY do sprzedi: w Du) 
Hermana Myśliborskiego i składają- Prosimy o wcześniejsze zamówienia, Fuchsa; Łódź, Piotrkowska 50. £ |kćw potrzebni. Zgłaszać się Nato ę 


Do ak js” 2932 | ERRATA 
OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: 
dzi, rewiru IM, zamieszkały w Łodzi Przy kupnie prezerwatyw wskazana jest 
przy ul. Mielczarskiego 14, na zasadzre Ą f Ą $ 
art, 1030 U. P, C. ogłasza, że w dniu najdalej posunięta ostrożność. 


przy 11l Listopada 113, Trela od fi 


POTRZEBNY fryzjer męski s, A 
omoce. Kilińskiego 163. Iryzieć 


POTRZEBNY pracownik fryzie 
męski, od zaraz. Pomorska 8. 2 


OGŁOSZENIE, —- -— 
„i Komornik, Sadu Orodzkiego w Ło- RTOU S 
zi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło- i i 
dzi, przy ul. Pustej 13, na zasadzie artlj6 marea 1933 g. od godz, 10 tang w Niezawodnym, od lat wypróbowanym środ- Nauka i wychowanie g 
RO PU P a A A ei t KE TE Sprzedaż z przetargu Bublicz kiem zapobiegawczym przed infekcją są O A 
dzi przy ul. Al. I-go Maja Nr. 14, od-|1€80 ruchomości, należących do Ed- z E h50 
będzie się sprzedaż z przetarcu publicz munda Tesche i skladalacy ch się z pia proronwar ywy MSMECKIEGO MA dr. Maia 
nego ruchomości, należących do firmy|"na czarnego f-my „Arnold Fibigier*, wentka niemieckiego (w 


100—4 
„Thiele i Scheel” i składających się z|SZacowanych na sumę zł, 1100. 


1800 tuzinów jedwabnych pończoch flo] Łódź, dnia 9 marca 1933 r 
rowych, oszacowanych na sumę zło- Komornik: K, SUZIN. 


Do akt. Km Nr. 289/111 1933: r. 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sadu Grodzkiego: w. Ło: 
Do aki Km Nr. 466-7 1933 r, (dzi, rewiru III, zamieszkały w Łodzi 
- OBWIESZCZENIE, przy ul. Mielczarskiego 14, na zasadzie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|art. 602, 603, 604 K, P. C. ogłasza, że 
dzi, 12-go rewiru, zamieszkały w Ło-|V, dniu 14 marca 1933 r. o godzinie 10, 
dzi przy ul. Piramowicza Nr. 7, nal(nie później jednak niż w dwie godzi- 
mocy art. 602, 603, 604 K. P. C. ogła-|190 w Łodzi, przy ul. Dowborczyków 
Sza, że w dniu 14 marca 1933 r. o go-|27, Odbędzie się sprzedaż z przetargu 
dzinie 11-ej (nie później jednak niż w|publiczezo ruchomości, składających 
dwie godziny) w Łodzi przy ul. Gdan.|sie Z mebli i innych, oszacowanych na, 
skiej Nr. 7, odbędzie się sprzedaż złASZUa sumę zł. 745, na zaspakcjenie 
tzetargu publicznego ruchomości, na-| Wierzytelności Erwina Holike. 
eżących do firmy „l. F. Groner il, Powyższe ruchomości można oglą- 
skjadajacych się z pianina, patefonu, HS wskazanym adresem yy. dniu 
-ch szaf, kredensu, zegaru, biurka 1 Popa 
żyrandola, oszacowanych na łączną su| 944 dnia 9 marca 1933 r, 
mę zł. 1160, na zaspokojenie wierzytel. Komornik: K, SUZIN. 


ności fÍ. „Ekonomia, PAY JE MACIO 
he DOKTÓR 


Powyższe ruchomości można oglą- 


Kurs gimnazjalny, Matura. ord 


tłumaczenia i streszczenia dziel 
wych. Andrzeja 29, m, 1, tel. 232752 


tych 5000. 
Łódź, dnia 1 marca 1933 r. 
Komornik: L. NABOROWSKI. 


Rozmaite | 
Sa e 

o? 
DROBNE ogloszenia w „ReDUkję 
są najlepszym i najtańszym Śro% 
zetknięcia zainteresowanych tub s 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora ę W 
lokatora, 2) znaleźć mieszka A 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać 56ko 
chomość lub rzecz, 4) skupić de 


wiek okazyjnie, 5) dostać posP "gy 
wyszukać pracownika — niechał gý 


da drobne owłoszenie do „Repud fe 
STO ZŁOTYCH zgubił w okol 
bryki Poznańskiego, ulica OS™ SW 
bezrobotny pracownik WY cić 
Uczciwy znalazca zechce ZW yj m 
wynagrodzeniem. Wólczańska 1%" 


Prawdziwe tylko w oryginalnem opakowaniu 
` w paski z napisem Fromms Act. 


Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. 


CENTRALNA LECZNICA ZĘBOW ośrtysyczny 


dać pod wskazanym adresem w dniu . 1, tel. 166-40. 
be W. kagunowski EH A 
„ dnia 17 lutego 1933 r. TEZIE ZNANE 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. | Piotrkowska 70, tel. 181-83. NOOS e i VA aa przy (RY ENE O. Zagubione dokumenty 
Do akt Km Nr. 290 1933 1 [CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE i 


| MOCZOPŁCIOWE. SKIEJ Ne 164, parter, Telefon Ne 127-83, 


Gabinet Roentgeno ~ leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r. 1 do 2 i pól] KILKA kotłów parowych małych i|ZAMIENIE trzypokojowe mieszkanie 
íi od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę|dużych do' sprzedania, Łódź, Gdańskajz kuchnią na jeden t 

i święta od 10—1. 106., m, 6. 10)Oferty sub: „Trzy pokoje" do admini-|Unieważniam. Żyrant JU, Frdyna$* 

a gy | BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi- stracji. SET ; „_„|Jwomiejska 2. 556) 

RWSZORZĘDNE : mieszkanie skła-|IZGUBIONO czek Nr. 108 na Zł: 


Pyt OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, 12-go rewiru, zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Piramowicza Nr. 7, na 
mocy art. 602, 603, 604 K. P. C. ogla- 
sza, że w dniu 16 marca 1933 r. o go-|- 
dzinie 12-ej (nie później jednak niż .w, 


DEF ZALETA telt 
ZGUBIONO 2 weksle, icek 00li354 


pokój z kuchnią.|[Tuszyn, zł. 90 pł. 23.2. i zł. 88 pl: N 


żuterję oraz kwity .lombardowe kupulejP1 u 
dwie godziny) w Łodzi przy ul. Cmen-f $ Kupno i sprzedaż i płaci najwyższe ceny. M. Mizes,jdające się z 5 pokoi, kuchni i wygód,|pł. 10/3 1933 r. w Banku w OIS x 
arne Nr. oeras sia OE Z Piotrkowska 30. ELHA JS do wynajęcia od 1-gojnazw. Josek Frenkiel. —Ó 1 
przetargu publicznego ruchomości, na- LECZ EC REA RENT WBA wietnia. Cegielniana 42. Wiadomość y 
leżących do Dawida Bożekowsklego |- p p, = | G E A | biurze. Tel 13122. IPANEN OIN Tanba a My. Łodzia 
składających się z kredensu, pianina|ZŁOTO, BIŻUTE kwit ERPS : e ASD : TA 
stoth, aetas MARNY do szycia —jwe kupuje i Se” EAA Lokale FOKOT; umeblowany do Janika, A NA js c» ZAC” 
oszacowanych na łączną sumę zł. 580,|Za Í, i 4 „eby PARYŻ GN ? TW NAISZU, "WY 

na. zaspokojenie wierzytelności Skarbu Fakai PRE PINO ARKO. „7 EAEE E Gdańska 77, lI piętro. Telefon 172-69; II_piętro. Telefon 172-69. wyroby”, wł, H. Markowicz na z 


Państwa, 


DO WYNAJĘCIA pokój z całodzien- 
Powyższe ruchomości można oglą- 


Ema AT at bywał 21. UML 
POSZUKUJĘ celem wydzierżawienia | POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy-|nem utrzymaniem. l-go "Maja 15/20. |ważniam. I. Hopstein, Łódź. 


dać. pod wskazanym ‘adrese dniuje went. kupna Krochmalarki osnów ba-|godami telefonem i utrzymaniem łub|GARSONIERA poszukiwada z oddzic[.|SKa_6. | 
jicytacii. ży wełnianych. Oferty pod „S, M,“ do|bez do wynajęcia. Radwańska 19, zj ya GEY Sin PRACY ADOLF Perczuk, Piłsudskiego ara 
Łódź, dnia 1 marca 1933 r. „Republiki 12 | m Z1. i k 


Kómornik: A. JAROSZYŃSKI. [OKAZYJNIE do sprzedania urządzenie |POKÓ Repnik milonówch, 2 dn, 13, 1102 
(ómornik: A. , i. 1 o sprzedania urządzenie {POKÓJ słoneczny z  niekrępującem . ARGE „(w_miljonówkach, z dn. 13. 1: 
-——m|3-ch,pokoi z kuchnią, Traugutta. 12, |wejściem. z wszelkiemi ACER do SŁONECZNY pokój wnebiowany z < 


rm Z a99 |iront II p. m. 7, od 4.30-—5.50 bp. wynajęcia. Lipowa 20, front, Il: piętro, wsza'kiemi WYKOGA MI; od RAZ do jj j ni rkâ 
„CZ Y S t O S Ć, KUPIĘ aparat fotograficzny 10X15]m1. 5. Obejrzeć można od 10 rano-do 5 WsiP od. koci YE <A Z MARCU 
Plotrkowska 44. telefon 167:45  |lub wiekszy. Kiirbitz, Zamenhofa 26. |Popołudniu. 15 ' - jah 


przyjmuje cyklinowanie. drutowaniejZestać od 3—4 i 8—10,wiecz. | JEDEN umeblowany pokój w. przy- ŁADNY: dwuokienny pokój umeblowa-|futynowana' przyjmuje dyżur pat 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po-|MASZYNĘ do szycia, gabinetówkę, ta pi 


y zwoitym domu dla pojedyńczej osobylny z korytarza, wyzody, telefon. An-jzastrzyki umiejętnie, Ceny przy ; 
koi. Czyszczenie szyb. nio sprzedam. Zgierska 72, mieszk. 15.)do wynajęcia, Gdańska 43, m. 10.  1ldrzeja 7, m. 8, front. = Telefon 230-79 ; 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redakcji 127-24, referaty: miel 
i sportowy 186-44; referat gospo darczy i sekretarjat nocny: 136-43. „Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika“ 68-148, 
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OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na| Słuszne reklamacie będą uwzględniarw od 

ét 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą najpóźniej w ciągu fa, | 

renumeraia 9 epu CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na|od ukazania się pierwszego ogłoszemm radi 

, stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr, za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-| niezwłocznie po ukazaniu się drugiego fere 9 

w Łodzi zł, 4— za odnoszenie do domu 40 gr. |nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobne za słowo 15 gr. najmniei| ogłoszenia tej samej treści co pier tre 

miesięcznie: z przesyłką pocztową w Polsce |zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcy|-| Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaja rób 
zł. 5.50. zagranicą zł. 10.— „Republika* | |nym zł, 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne, ogłoszenia nie upoważniają do żądania 
„Express* w Łodzi z odnoszeniem do domu | 100 proc. drożej; Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc.. drożej. Za terminowy druk zapłaty lub powtórzenia ogłoszeń! 

zł, 7 miesięcznie. ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


6%: 
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republik a“, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 4 i 


